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Kosa i kami i ka; Greiser o siosunkach polęka- "gdańskich, 
eń | Ważna narada na Zamku 
saec eo Bójki na posiedzeniu Sejmu' gdańskiego z udziałem ministrów gospon 
jet ogólnie. że wojny  wiosko- | z udziałem ministrów gospodarczych 
syńskiej nie da się uniknąć, a 
e to ciągle pracują dyploma. Opozycja ostro krytykuje działalność senatu Wczeraj w godzinach popela- sortów gospodarczych. a omawia- 
„Żadna jeszcze Sprawa w okre- | dniowych odbvia się nx Zamku! ne były sprawy preliminarza bud 
się powojennym nie zaprząta! P GDANSK, 268 (PAT). Na prezydenta Grtisera. dobrze. tyacii gospodarczej Judneści gdań | narada. z której oficjalnego ke-|żetowego na rex 1966,06 oraz Za» 
tak sinje i tak dlugo międzyna „|dzisiejszem posiedzeniu sejmu Gdańsk nigdy mie odstąpi oalskie į. Mówca żąda, aby rokowa- munikatu nie podano. która jed- | stanawiano sie nad ogólnym pla- 
dowej uwagi. gdańskiego wybrano przewodn:- swych praw posiadania samo-inia prowadzone w Polską zostaly | nak wzbudziła w kołach politycz- nem gospodarczym. z jakim przy- 
A rezuliat? Wręcz przeciwny czącego sejmu posla narodowo dzicinej waluty i samodzielne zo pozy spieszono celem ulżenia cież- |nxch duże zainteresow"nie. szły rzad ma wystąpić po zapo- 
Semo oai A im dlużej te; zo socjalistycznego Beyla. se y e Ja } y jsiej sytuacji ludności Wolnego Jak się dowiadujemy, w nara- |wiadznej już od dość uawna re- 
flikt anla, tem pe Kod Dyskusja nad wnioskiem opo- M A z >, - S zospodae:| Miasta dzie wzieli udzia! ministrowie re- konstrukcji. 
afrykański schodzi w cje, | zycji o rozwiązaniu sejmu byla Czy Wolnego Miasta prezydent 
przesłaniany Przez rysujacy zę. bardzo krótka. Czas na przemó- Greistr uważa konkurencję Gdy- ; 
coraz ostrzej konflikt suje ais wienia zostal tak ograniczony, że Ni. a e! ? 
Stosunki miedzy Włochami a| dla trzech frakcyj m. in. dla, Po-, _ Po omówieniu cstatniej ay za i 
Anglja, przez lat 16 po  wojnie| laków przypadło tylko po 1 minu- targu Foo - gdańskie 
wzorowe, ba niema] przysłtowiowo| tie, wobec czego Polacy zwezy-, SPYRWACH Ory ża prezyden Great 
Frzyjacielskie, ry -į gnowali z głosu. [ses poruszy sprawę ostatnich ro u ł ł 
"em tempie A e > 7 M p KŚ o rozwiązaniu sejmu, Xowań posso - gdańskich. pro- ines przy | wspó dzia aniu armii irancuskiej ' 
bie, potem napreżone. teraz już) został odrzucony 42 gìosami prze- wadzonych w Wziszawie, których| RZY M. US. ATE. W ielkie ma- sztab armji włoskiej w okresie, piłuby do akcji po stronie wlos 
WTQCZ nieprzyjazne, a do czego| ciwko 28. Poseł narodowo - socja:- celem „est likwidacja reglamen-|newry jesienne w górnym biegu | pokojowym. skiej. 
cojda w dalszy m rozwoju ypa listyczuy Anders oświadczy! pod-, | dT 3 KE wk wynik: Agu e * 'ę niedz z pla} warunki manewrów zostaly vo] Gen. Balbo w Parryn.. 
konki i rowadzącej w lec hej wypowiada S S o a AETS BAI a Gi Ao e ki poniiędzy Bee M ani P 67. do warunków wojny rzeczy wistej, | wany Pai A naradia ra 
1- aJi do" zh rojncgo zatargu| zamiu sejmu. Narodowi socjaliści dów y s len. Ro Tó 4 A: szerokiem n "pk no | toya wioskiego i gubernatora Li- 
0000 ~ angielskiego: to jest fast|-— zapewniał mówca — dzisiają kowania, które będą jeszcze SE nocy oddz:ałam: niebieskiemi i od- woczesnych Środków wałki. jak|qj' gen. Ralbo do Parsża intei 
z 1. gen. Balbo do Paryża inte 
rad" jasny. wylacznie dla ludności niemie:- "4 dzene, pownuy uwzględniać dzigłami Fo y tajmujące- lotnictwa, gazów i Gazkodli gletowane jest przez tutejszedko- 
I jednak obrót rzeczy wywo-| kiej. która nigdy nie zginie. opo-, interesy obu Dy = taż eco asa] NERI 0 dep, GRAZ warunkowane- | fa pii lityczne. jako pozostający w 
Mey Powszechne zdumienie. Nikt] zyeja natomiast opiera się na „Podczas dyskusji nad deklara- s poe ma TRE Wigo tem współdziałania ludności zjzwi sód z ostatnim rozwojem wd 
£ nie spodziewał, aby z tej wiaś| Lidze Narodów i ponieść może “J4 prezydenta senatu, mówey o- | Pic? fozam_ćniu walk w akcję we- avmją. SSA s, osko-abisvńskiego. Pobyt 
tig b po waz GE , ozecejni poddal! krytyce dzial: ły oddziajy czołgów lekkich 'argu wiosko-abi £ 
je strony groziło niebezpieczců-| klęskę, ponieważ Liga Narodów POZYCYJMI poddali „krytyce I kłów oddały nicoceni dla i | Powszechna uwage w manc-|uarszałka Balbo w Paryżu po- 
5LWO0 pokojowi  europejskiemu.| pewnego dnia, być może, przesta- 703 a ak żądając jego ustą- | K*óre y nicocenione usługi. 5 ki pey zwracze wyjątkowo |lrwać ma*2 3 dni. Dowodzi ox 
Nad którym tyle innych wisiała. | nie istnieć. pienia. Przyw ódca socjalistów Ww Tryjescie i Bolzano odbyły się nnn delegacja oficerów francu-|ua marginesie licznego udziału 
* wiele ciemniejszych chmur —| Sejm odrzucił następnie wnio. poseł Brill. podczas dyskusji | jednocześnie ćwiczenia obrony skich. na czele której stai dowód-| delegacji francuskiej w taegorocz- 
R -Przęcięż wzczystki e udało się| sek zatwierdzenia umowy polsko- 4 GG AA 5 ają 1% nare- | przeciwiożniczej, w których w zis- be XV-go korpusu w Mavsytji.|nych wielkich manewrach wio- 
tozwiać, zadańskiej o ubezpieczeniach spo- jej ed socjalistów znajduje sie | ja udział cała ludność. gan. Movrand. Okoliczność ta nie | skieh znamiennej ciagiości wspó? 
Argumenty o sprzeczności obu-| łecznych. Narodowi socjaliści tłu Zyd. Przewodniczący seimu w;-| w niedzicię przybył do Bolzano znaczenia. jeżeli| pracy wojskowej, zainicjowanej 


stronnych interesów nie są prze- 
konywujące, skoro Anglija uznaje 
pierwszeństwo włoskie w Abisy- 
nji. Trudno także wierzyć komen- 
tarzom, jakoby wojna w Afryce 
miała tak silnic zaostrzyć ogóine 
sto$unki między rasą białą a kolo- 
rowemi. lub jakoby Anglja oba- 
miała się wzrostu panislamizm“ 
spowodu, że Wiochy będa walezy- 
ły z.. chrześcijańska Abisynią 
Z drugiej zaś strony trudno rów- 
nież zrozumieć. dlaczego Rzym 
tak uparcie dąży do wojny, skoro 
mógł w drodze polubown j uzy- 
Skać faktyczny protektorat nad 
Abisynją i tą drogą przy -gotować 
jej calkowite w ciąru paru naj- 
bliższych lat opanowanie. Do wej 
ny „usprawiedliwionej"  byloy 
hrzecież regime, ofiarowany Wio- 
chom w Paryżu przez p. Edena, 
dał sam przez się sporo sposobno- 
Ści, a į sama wojna o wiele lep- 
szę miałaby szanse, gdyby się ja 
zruntownie przygotowywało pos- 
czas paru lat protektoratu. 

A więc względy na Ligę Naro- 
dów, NIA. podważenie zbioroweg: 
poczucia bczpieczciistwa? T tego 
rodzaju wyjaśnienia nie przem- 
wiają do przekonania, Bo jeśli 
Anglja grozi, że po bankructwie 


Ligi. jakiem byłoby nieprzeszko- 
dzenie wojnie wlosko - abisyt- 
gkiej, pozostawaiyby już  tyiko 


pakty dwustronne, a kolestywne 
zabezpieczenie pokoju Europy le- 
żałoby w gruzach — to czemuż 
tak niedawno taż sama w?łaśniż 
Anglja wolaia zułatwić sprawę 
zbrojeń morskich dwustronny: 
układem z Niemcami, poza plecs- 
mi nietylko Genewy, ale i innych 
zainteresowanych a z nią zapizy- 
jaźnionych państw? Jeśli zresz- 
tą ani pakt Ligi Narodów ani 
pakt Kelloggu nie potrafiły prze- 
szkodzić postępującemu rozbioro- 
wi Chin przez Japonię, to trudno 
obecnemu stanowisku Włoch od- 
mówić większego poczucia veal- 
ności, niż je wykazuje polityka 
Londynu. 
Ostatecznie więc. 
ment istotny, spowodu i 
konflikt włosko - angielski „staje 
się obecnie tak ostry, że nie wi- 
dać możliwości jego zalagodze- 
nia? Przyczyny szukać trzeba we 
względach prestiżowych. Syima- 
cja utknęła na takim punkt: te, że 
ani Anglja, jako pierwsze motar 
stwo świata, ani Włochy. jake 
państwo dyktatorskie a wiec 2u 
torytatywne, dla którego wszelkie 
kompromisy w polityce zagranicz- 
nej mogłyby być fatalne ze wzelę- 
cu na powacę rcgime'u na grun- 


ce wewnętrznym — nie mogą siq 


pi 


jaki jest mə- 
którego 


E O OE E OL G‘ a 


maczyłi odrzucenie wniosku kry- 


tyczną sytuacja Gdańska. 
Nastepnie prezydent natu 
Greiser złożył Ada de- 


klaracię programowa. 


Dekiaracia prez. Greisera/ 
Prezydent | podkreśli! 
aa watemi. że narodowi socjal: 
ści nie oddadzą n'edy władzy u 
re innei partii. O.mawiaja: 
wpływ polskich zarządzeń ccl- 
nych na życie gospodarcze Wol- 
nezo Miasta. prezydent Greifer 
stwierdzii, że Gdańsk o.lezuł bar- 
dzo dotkliwie skutki tych arza- 
dzeń, to toż w rokowaniaca 
Palską konieczne jest jaknaj- 
szybsze unormowanie stosunków 
w tej dziedzinie. 
Sytuacja walutowa 
Miasta przedstawia sie 


Qirciarr 
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7 


Wolnego 
zdaniem 


wiochy maja zaządać 


Wykluczenia Abisynii z Ligi Narodów < 
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RARE. (57. 8 (RAT). Kc 
respondent zenewski Mayasa wy- 
powiada następujace uwagi na 
temat zbliżającej się sesji: Mime 
spr: konfliktu  włosko-ab!- 


“n 


yyer 


iż 


jsytskiego dominować będzie nad 


jed- 
Gość 
35 


obradami ligi Narodów, to 
nak porządek dzienny jest 
obszerny. obejmuje bowiem 
różnych kwestyvj. 

Trudno bvloby określić obecnie 
genewską wobec zagadnie- 
wW a er razie 


cpinię 
nia abigynskiego. 


należy zwrócić uwag na dwa 
fakty, które bezsprze cznie bedą 'syj 
jutrzejszym numerze 


rozpoczynamy druk 


p. 


„dama z 
wycofać 


z zajętych pozycyj. 
Coprawda. sir Hoare 

rownik polityki angielskiej nie 
zdaje się mieć ręki zbyt szczęśli- 
wej; linia jego postepowania jest 
jukby przedwojenna. nie licząca 
się z poważnemi zmianami, jakie 
odtąd zaszły w stosunkach między 
państwami i «ch siłami. Z drugiej 
atoli strony masuwa się pytanie, 
czy się przypadkiem nie zbyt da- 


| 


ieunego z najwybitniejszuch pisarzy francusk 
Fr. de EGroisselV'a 


jako kie-| 


kluczy! posła Brilla z posiedze- 
nia. a obecni na sali posłowie ns- 
* rodowo - socjalistyczni rzucili się 
na posła i pobili go. Przedstawi- 
ciele opozycji wskutek tego iney. 


dentu  epuścili salę obrad i 
gmach  sejmu.- Dalsze hójki-zo- 


ża ndaremnione naskułek ener 
giczuej interwencji przewodni- 
tzącego. 

Poseł polski Budzyński w prze- 
mówieniu swem poddał ostrej 
krytyce przemówłenie nowego 
brzewedniczącezo Sejmu. który w 
mowie inauguracyjnej nie wspo- 
mniał o ludności polskiej Gdań- 
ska, lecz stwierdził jedynie, że u- 
rzad swój sprawować bedzie je- 
iłynie na rzecz ludności: niemiec- 
kiej Wolnego. Miasta. Pos. Budzyń 
ski stwierdził również, że prezy- 
dent Grciser nie wspomniał o sy- 


miały wpływ na 
wypadków. 
powszechna 


dalszy przebieg | 
Fierwszym z nich jest 


czasn sesji rozmowy, prowadzone 
na drodze dyplomatycznej, nie 


dudza żadnezo wyniku. Drugic— 
l» zapewnienie, zlożone 
„lussaliriego, iż Włochy 
udział w pracach 
redów. i 

Onradx. rozpoczynające się 
dniu 4 września, stanowić będaą— 
zdaniem korespondenta — punkt 
zwrotny w historji wypadkóswy 
renewskich, 


przez 
wezma 
Rady Ligi Na- 


w 
| 
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„ABC - Nowin Cadziennych' | 


znakomitej powieści 
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Malakki* 


opinia Genewy, iż do 7 


TAI JE CHCE r CPOO iel i 
» dziennik, czego Anglia 


ch | w wę” przez 


isroje, 


a polityczne przywiązują wyjąte 


e st pozdawiena 
wziąć pod uwage, że na wypadek 
wojny i zwiazanego z tem współl- 
Pe armji francuskiej i wle- 
słiiej, korpus XV 
jednostka wancuska, 


król Wiktor Emanuel. który ży- 
wo interesuje się przebiegiem ma- 
newrów. 

Tegoroczne manewry włoskie 
nad Advgą z głównym w 4 
akcji obroną Bienzoru, rozgrym 
pams S1 NE szerokości 150 km., w 
siadają wyjątkowe znaczenie poli- 
tyczne, jako manifestacia siły 
Włoch na terenie europejskim. 
zwiaszcze zważywszy okoliczność 
jednoczesnego poważnego zaanga- 
żowania sie włoskich sił militar- 
nych w Afryce W schodniej. 
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LONDYTR, 7. PAT. Korc- 
spondonci kę ei w Addis A- 
beba donoszą. że od kilan dni roz- 
roczał się masowy cxoaus ze gto- 


Operowanie półmiljonową mażą | Key, nadkreślając specialnie przy- 
wojsk, skupionych na linii Bolza- 7 tgotowania do wyjszdu. czynione 
no—Tryjest stawia zarówno kic- |-ęzez cezłonsów poselstwa wło- 
rownictwu manewrów. jak i ao- skiego. 
wódcom poszczególnych jednostek Krespondant „News Chioniele" 
operacyjnych wysokie wymagania dorosi, że Abisvnja daży do unie- 
i jest rhjpoważniejszą próbą | -ujpżnienia się od innych państw 
sprawności, przed jaka Stanął | jyzy zaopatrywaniu Armii w broń 


i amunicję i że rozpóczela budowe 
fabryki, która ma być ukończona 
w mę 4-ch miesięcy i która ma 
arczuć nabojów i pocisków. 
rzędz: ai warsztaty dla tej fa- 
zamówione zostały zagrani- 
kx zaś nadchodzić ma 
Kierownictwo fabryki 
rzeczoznawca angielski. 


nie 


konflikt Wios ko = abisyński i 
obrad }* 
i 


będzie zupeinie tematem 
gromadzenia. 
PARYS 2T 

przywiązuje wielkje znaczen'e 
do oświadczeń Mussotiniego, 2:9= 
żonych przedstawicielowi „Daily 


2 


w. 


(PAT.) — Pia-| 


sa 


Mail“, Zdaniem „Figaro“, naj- RYGA, 2. 8. (PAT). W ponie- 
ważniejszym  ustępem wywiadu |qziałek odbyły się w Rydze dai-' 
nie jest ten, w którym Muszolin! lsze międzynarodowe zawody hip- 
rzuca pewne gO rodzaju wyzwanie piczne z udziaiem jeźdźców pol- 


angielskiej on'nji publicznej. lecz 
ten. w którym zapowiada swój ZA 
miar złożenia wyjaśnień w Gene- 
wie. Jest to właśnie to, pisze 
domaga 
się od sześciu tygodni. Gabinet | 
angielski pragnie, aby formy 20 


Nagrode ministra spruw wojsko 
Łotyv zdobył kpt. 


wych Biliński 


stały zachowane. Ody Yiochy | ir 
'uzasādnią fakiami  przygotowy- | „RYGA, 2T. 8. (ATE.). — Wo: 
siebie „akcję polieyi- + doniesień z Moskwy, w Ma- 


riupolu na Ukrainie Fełudniowej 
skazany zostal na Emierć robotnik 
miejscowych warsztatów Lalejo- 
wch Konowałow, 
kójstwo kierownika t. zw. bryga- 
Gy szturmowej, Rozszczezy. 


ną', to sian rzeczy przedstawiać 
się będzie inuczej, niż gdyby Wio 
chy rzuciły się brutaluie na Abi- | 
celem wydarcia jej włuts- 
nej ziemi, 

PARYŻ. . (PAT.). —A gen- 


jeja Mavasa bił z Rzymu: Ke- 


A 


a7, 
zabójstwa, któ- 
odtworzył 


Proces sprawcy 
ry trwa od kilku €ni, 


briby pierwdzą 
: wysta- 


Abisynja buduie fobrykę broni 


Poselstwo "AE w Addis Abeba pakuje kufry 


z 


mu | 


oskarżony o za |festu 


vijedawna wizyta szefa franecu- 
skiego sztabu generalnego gen. 
Gamclin w Rzymie i późniejsze- 
ai negocjacjami gen. Gamelin z 
| marszalsiem Badoglio. 


ADDIS-ARERBA, 27.8 PAT. Za 
targ wlosko-abisyjski odbija, się 


coraz silniej na życiu stolicy, a 
szczególniej na cudzoziemcach. 
Kupcy cudzoziemscy przygotowu- 
ją likwidację swych przedsię: 
biorstw Toselstwo włoskie paku- 
archiwa, ÞM rodzin Greków z 
Dodekanezu opuściło Abisynje, u- 
e na koszt włoski do 


je 


Sz 


dalac 
Baii. 


Oddzia 


w gwardji abisyńskiej 
wzmocnioną ochrone 
na stacji Diredava na linji Dżi- 
KIE Addis-A hel W miedzy- 
czasie Włosi timmnie opuszczają 
stolice. W dniu dzisicjszym odje- 
chal do Dzibuti wielki transport 
uchodźców, wśród których znajda 
| wało wielu misjonarzy. . 


10żiocz) 


si 
i 


się 


Sukcesy jeżdźców polskich 


na zawodach hippicznych w Rydze 


na „Rabusiu”. który zajal pierw 
sze miejsca w obu biegach. Dru- 
gim był Loiysz Insberg na „Per- 


conis". Trzecie miejsce zajał por. 
Czerniawski na „Dyonie”, cawar- 
Le r piątu miejsce zdobył por. Ro- 
morowski na „Zbóju* „Wizji 


' + 


Robotnicy w Sowietach 


bronią się rewolwerem przed wyzyskiem 


zosłułu na tle 
ków 
konowaiow, który również byl 
czlonkiem partji komunistycznej, 
dokonal aktu teroru na znak pro- 
przeciwko wyzyskowi. 


Gen. Rydz-Śmigły 


| na twiczeniach 


wyzysku robotni- 


Ą yr 
leko gażuje Mussolini w niel |kowe znaczenie do posiedzenia niezwykle ponury obraz stosun- MOOR 
aż 3 v p= E z ; zakk: -Śród robotni Ge 1 

podle, się Landywidh * Do pew-; iRady Ministrów. które jutro od- |ków, panujących wśród robotni- | (Gensralny inspektor sił zbroje 
nero ała KomEMKt wiodło = ibędzie sie w Bolzano. We wło- |ków sowieckich. Kierownik bry- [nych a Rydz - śmigiy wyjechal 
angielski jest zaruzcea  konfliz-|skiem Ministerstwie Spraw Zagr. |gady  szlurniowej, Rozszczepa, |wczoraj ponow! ze swym ŝci- 

E a E T 1 akta, które |jzmuzzał vodlegly A „45 DET a e 
tem miedzy dyktatura a demoxra-1s4 przygotowywane r - By | = WB. ch mu robotai- jsłym sztabem n cwiczenia Woje 
cja i ich metodami — konflik-| Włochy przedstawią w Genewie. m o pracy w godzinach nad- |skowe 

3y- wiadomo, czy Włochy zażąda- |liczbowych, tak, ż Sac SS dies. : 

tem powstałym z odmiennej pay-|Nie Y kidne R A i 11778 3 „day dzień bracy,| Na dworcu żegnali generalnego 
chologji i wynikajacych z niej od-jja wykluczenia isynji z Ligi |który oficjalnie w Z, S. R. R. po- | mię 

; M M R , A à stora sii zbrojnych przedsti 
miennych metod pos tępowania. iNarodów, chociaż w kolacn poli- |winien trwać ò golein, faktwcz= cie] kierownika Min. Spra 

pzy a zę ko-|tvczn*ch Krążą pogłoski nu tenini ut 10 codzi S e Z M 
Przypomina się przysowie o s | 7h 4 pog s trwań 10 godzin. Zabójstwo I w, ojskowych. okaz taer" SaN 
sie i kamieniu. at. isomunisty Rozszczepy dokonane |.Głównego gen. Stachiewicz. 
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Polacy wygrywają Il etap strzałem z dubeltówki w głowe szpiega 


biegu kolarskiego Warszawa —Berlin 


KALISZ. 26. 8. (PAT). W pa- 
niedziałek odbył się drugi etap 
wyścigu kolarskiego Warszawa - 
Berlin na odcinku Łódź— Kalisz. 
Tym razem inicjatywę w biegu 
mieli nasi kolarze, którzy rostana 
wii za wszelką cenę zrzbahilite- 
wać się za poniesiona W pierwe 
szym etapie parvażkę, 

Zaraz po starcie wspaniałe tem 
po rozwinął Starzyński, za któ- 
rym utrzyma. się tylko Kapiak o- 
raz niemiec Woelfgert. Trójka ta 
zaczęła zdobywać sobie coraz wje 
ksza przewage. Po dwóch kilome- 
trach morderczego tempa odnadi 
Niemiec, a dwaj nasi kolarze je 
chali odtąd razem, nie oddając 
prowadzenia ani na chwilę. 

Na 5 klm. za Sieyadzem Kapiax 
przebił gumę. Na reperację stra- 
cił tylko 2 min. i nie pozwolił mi 
nać się jadącej razem większą 
część drogi grupie, złożonej z 12 
zawodników. W chwili, kiedy Ka- 
piak po dokonaniu reparacji ru- 
szał w dalszą drogę, wspomniana 
grupa była o 2 1 pół kim. za nim. 

Na złej szosie, obfitującej w 
szereg niewygodnych  objazdów. 
zdarzył się szereg defektów. Na 3 
klm. za Łodzią Hayswałd i Koin- 
dziejczyk przebili gumy. 
bjanicach Weiss musiał zmienić 
ramę. gdyż przednie koło nie 


bił gumę Hupfeld, a w Zduńskiej 
Woli Loeber scentrował koło. Ga- 
leja miał aż trzy defekty gum 
Wyczerpawszy własny zapas gum, 


w trzecim wypadky skorzystał z 
pomocy niemieckiego kolarza 
Woelf gerta. 


Szczegółowe wyniki drugiego 
etapu w Klasyfikacji indywiqual- 
nej wyjawiaja duży sukces Poli- 
ków i przestawiają się następu- 
jące: 1) Starzyński 3:25:08,35 s. 
2) Kapiak 3:30:00 s. 3) Wierz 
3:81:42 3., 4) Napierała 38:31:42,2 
s. 5) Meyer 8:31:42,4 s.. 6) Zie- 
lński 3:51:42,6 s, T) Leppisch 
3:81:42,8 s, S) Michalak 3:8143 
s, M Wasilewski 0:81:43,2 sek. 


s 


Pozostali Polacy zajęli nastę- 
pujące miejsca: Konopczyński — 
dwunasty, Targoński —  szcsna- 
sty, Mołodziejczyk — siedemna- 
sty Galeja — 25-ci. 

Na drugim etapie drużyna pol- 
ska miała łączny czas 13:58:33,1 
sek.. drużyna niemiecka — 14:06: 
50,8 sek. Różnica czasu na ko- 
rzyść Polaków wynosi 8:17.7 sek. 

Pe dwóch etapach prowadzą 
Niemcy — 29:22:19,6 sek. Pola- 
cy mają czas 29:32:15,3. Różnicą 
czasu wynosi przeszło 9 min. 

Zwycięstwo na drugim etapie 
dodało ducha naszej drużynie, 
którą zapowiada  zaciętą walkę 
na dalszych etapach. 


uwolnił sie od służby sowieckiej 


WILNO, Władze KOP.u 
zlikwidowały niedawno jedną z 
najruchliwszych dróg w powiecie 
niołodeczańskim, po której odby- 
wał się szmugiel komunistycznej 
bibuły agitacvjnej w glab Polski. 
Przy tej sposobności zginą! daw- 
ny szpieg i zdolny agent sowiec- 


BTS, 


ki, Mikołaj Dzik rodem ze wsi 
Rabce, gminy chocjeńczyckiej. 


Sprawę tę rozpatrywał wileński 
Sąd Okręgowy na sesji wyjazdo- 
wej w Wilejce. 

Mikołaj Dzik zaciagnał się do 
szpiegowskiej służby sowieckiej 
jeszcze w 1931 r. Udało się mu 
namówić swego sąsiada Litwin- 
kowicza, który zostął włąśnie bom 


bardjerem w jednim z pułków 
wileńskich, ażeby mu dostarczał 
materjaju wojskowego Przyłapa- 
ny przez władzę wojskowe na 
zdradzie, Litwinkowicz został wy- 
rokiem sądu dorażnego przy O 
kręgowym adzie Wojskowym 
skazany na śmierć i rozstrzelany 
w czerwcu 1932 r. 
Skompromitowany w tym pro- 
cesie Mikołaj Dzik uciekł do So- 
wietów. gdzie został przyjęty ja- 
ko przemytnik bibuły komunisty- 
cznej. Szukając pewnego przej- 
ścia przez granieę, wyruszył w to- 
warzystwie innego osobnika zna- 
ną sobie drogą w pobliżu wsi Rab- 
ce. Działo się to dnia 15 września 


Q 
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Ostra nota Stanów Zjednoczonych 


Przeciw pogwałceniu zobowiązań sowieckich 


Ambasador sowiecki broni się tekstem pisma św. 


MOSKWA. 26. 8. (PAT.). —Am 
basador amerykański Bullit złożył 
wczoraj z polecenia swojego rzą- 
du kierownikowi  komisarjatu 


W Pa-ibpraw Zagr. Krestinskiemy notę, 


w której, zwracając uwagę rządu 
sowieckiego na działalność siód- 


chciało się obracać, W Łasku prze |mego kongresu Kominternu. pro- 


Dziki na ulicach miesta 


siały popłoch wśród mieszkańców 


WŁODZIMIERZ, 26. 8. (PAT). 
W lasach majątku Poryck, powia 
tu włodzimierskiego pojawiły się 
w wielkiej ilaści dziki, które ni- 
szezą zboże i kartofle, narażając 
na poważne straty materjąlne c- 
koliczną ludność. 

Stado dzików rozzuchwaliło się 


do iego stopnia, że wczaraj 4 dzi- 
ki w biały dzień pojawiły się w 
miasteczku  Poryck, giejąc po- 
płoch wśród mieszkańeów. Dopie- 
ro uzbrojony personel miejscowej 
gminy odpędzit dziki zabijając 
dwie sztuki. 


Fałszywy znak rejestracyjny 


na plecach dorożkarza 


Dwaj dcrożkarze: Tomasz i Ro 
man Brzozowscy stanęli przed są 
dem  oskarżęni o używanie fał- 
szywego znaku rejestrac:jnego. 

Brzozowscy byli właścicielarai 
jednej dorożki, którą wyjeżdżali 
ną zmianę. Kiedyś, Tomasz Brzo- 
zawski, stojąc na ul. Żabiej, ze- 
poznał się z jakimś nieznanym 
sobie osabnikiem, który pokazał 
mu fałszywy znak rejestracyjny, 


jaki dorożkarze zawieszają 850- 
bje na plecach, proponując za- 
warcie tranzakcji. Nieznajomy 


żądał 5 zł. za nabycie znaku. Do- 
rożkarz pomyślał sobie, że dobrze 
byłoby mieć taki znak, ponieważ 
niejednokrotnie się zdarza, że 
goście zamawiający dorożkę na 
oznaczoną godzinę, żądzją jakie- 
gos zastawu, najczęściej właśnie 
znaku plecowego. jako gwarancji, 


że dorożkarz o oznaczonej porze 
stawi się w umówionem miejscu. 
Diatego też niewieje się namy- 
ślając, Tomasz Brzozowski nabył 
fałszywy znak i zaczął z nim jeź- 
dzić po mieście. 


Nieszczęścię chciało, że pew- 
nego dnia Brzozowski zamiesza- 
ny został w brudę uliczną i odpro 
wadzony do komisarjatu. Tam 
zauważono nieudolnie podrobio- 
ny znak i Brzozowskiego zatrzy- 
mano. Aresztowano także i jego 
brata, Romana, który również uży 
wał tego znaku, jeżdżąc dorożką. 

Na wczorąjszą rozprawę Brzo- 
zowscy nie stawili się, tąk, że 
sąd zmuszony był wydać nakaz 
aresztowania ich. oraz posłał po- 
łicję do mieszkania Brzozow- 
skich. 


Okradziano mieszkanie urzednika 
nie naruszając zamków 


W czerwcu ub. roku w dosyć|la, że prawdopodobnie jej b. ną- 
ciekawych okolicznościach doko-'rzeczóny, którego poznała przed 


uano kradzieży w mieszkaniu €- 
merytowanego urzędnika, p. Józe- 
fa Kochnowskieyo, przy ul. Bed- 
narskiej. Kochnowski wyszedł ra- 
no z mieszkania, a kiedy powró- 
cił około południa, zastał drzwi 
normalnie zamknięte na kłódkę. 
Dopiero, gdy wszedł do śŚredka, 
stwierdził ślady gospodarki zio- 
dziejskiej. Łupem złodziei padiy 
platery, biżuterja i inne cenniej- 
sze przedmioty wartości około 5 
tysięcy złotych. 

Urzędnik mial służącą, Włady- 
sławę Mianowską. Dziewczyna, 
Ladana przez policję, dowodziła, 
że kilkakrotuie wychodziła na u- 
licę po zakupy, a zapytana, kto 
według jej przypuszczenia mógł 
dopuścić gię kradzieży. oświądczy- 
PEREZ PEC ZE 


B. krói Jerzy 
chce wrócić do Grecji 


ATENY, 27.8. PAT. W wywia- 
dzie z dziennikiem „Ellinismos* 
b. król grecki Jerzy oświadczył, 
iż pragnie wrócić do Grecji, by 
służyć narodowi greckiemu, nie 
powodując się żadnemi osobiste- 
mi względami. Jedynem życzenie 
jego jest zgoda i pokój wewnętrz- 
ny w Grecji. , 
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kilku miesiącami na ulicy. Męż- 
czyzna ten, nazwiskiem Krzyżano- 
wiecz, grał rolę narzeczonego. Z 
rozmów Mianowska domyślała się, 
że interesy jego nie są zbyt czy- 
ste. W dniu kradzieży kilku loka- 
torów domu widziało go, jak krę- 
cił się po ul. Bednarskiej razem 
z drugim mężczyzną. 

Ponieważ zamki nie nosiły šia- 
dów włamania, przypuszczano 4a- 
tem, że kluczy do mieszkania de- 
starczyła Mianowska. Służącą a- 
resztowano, ą jednocześnie rozpo: 
częta poszukiwania za Krzyżano: 
wiezem. Znaleziono go w mieszka- 
niu kochanki, Eugenji Skarzyń- 
skiej. Tam też odnaleziono kilka 
sztuk skradzionych platerów oraz 
notatnik prywatny Kochnowskie- 
go. 

Wczoraj Krzyżanowicz oraz o- 
bie niewiasty odpowiadały przed 
Sądem Okręgowym. Skarzyńska u- 
trzymywała, że jest niewinna i 
Krzyżanowicz bez jej wiedzy u- 


„krył w jej mieszkaniu pochadzące 


z kradzieży przedmioty. Również 
Mianowska dowodziłą, że nie: 
slusznie ją oskarżono. Ponieważ 
przeciwka oby niewiastom istnia- 
iy tylko stabe poszlaki, niepoparte 
dowodami, sędzia Rybiński unie- 
winnił je, skazał nutamiast Krzy- 
żanowicza ną 2 lata więzienia, 


testuje przeciwko pogwaiceniu zo 
bowiązań, zaciągniętych przez ko- 


misarzą Litwinowa w liście do 
prezydenta Roosevelta z dnia 16 
listopada 1983 roku, co do nie- 


mieszania się w sprawy wewnętrz 
ne St, Zjedn. Nota cytuje doslow- 
nie tekst powyższego listy, które- 
go punkt 4-ty głosi, iż rząd sowie- 
eki zobowiązuje się nie zęzwa- 
lać na tworzenie się, lub przeby- 
wanie ną terytorjum Z.S.R.R. 
jakiejkolwiek organizacji, lub 
grupy, dążącej do obalenia, przy- 
gotowania obalenia, lub też spe- 
wodowania siłą zmiany porządku 
politycznego. albo społecznego w 
culości, lub części Stanów Zjedn,, 
względnie na ich terytorjach lub 
posiadłościach. To samo zobowia- 
zanie obejmuje zanobieggnię tego 
rodzaju działalności na  teryto- 
rjum Z. S. R. R. Nota, kładąc spe- 
cjalny nacisk na punkt 4-ty, zwra 
ca uwagę, iż działalność kogresu 
Kominternu nie mogła być nie- 
znana rządowi sowieckiemu wo- 
bee czego uważa za zbyteczne 
specjalne udokumentowanie dąż- 
ności kongresu lub amerykań- 
skiej partii komunistycznej w 
stosunku do spraw wewnętrz- 
nych St. Zjednoczonych. 

Nota podkreśla, że niema po- 


trzeby wyliczać delegatów amefy- | 


kańskich, czynnych na kogresie, 
których przybycie do Z. S. R. R 
musiało być wiadome rządowi so- 
wieckiemu, 

| Ambasador amerykański powo- 
lując się na poprzednie dyskusje 
z komisarzem Spraw Zagr. co de 
pogwałcenia wspomnianych zobo” 
wiazań, stwierdza, że naród ame- 
rykański czuje jaknajsilniejszy 
wstręt do miëszania się w jego 
wewnętrzne sprawy ze strony ob- 


Ambasador anieryk. dodaje, 
' że jest dłań źródłem ubolewaniu 
fakt, że w dzisiejszej sytuacji mię 
dzynarodowej rozwój przyjaznych 
stosunków między narodami ro- 
syjskim i amerykańskim będzie 
„niechybnie wykluczony w razie 
kontynuowania ra  terytorjum 
związku sowieckiega w pogwałce- 
[niu obietnic rządu Z. S- R. R. 
(działalności, będącej mieszaniem 
się w sprawy wewnętrzne narodu 
'amierykańskiego. - 


cych krajów, niezależnie od isto- ; 


ty, lub ewentualnych wyników te- 
go rodzaju ihgerercji. 

Rząd amerykański uważa ścisle 
przestrzeganie zobgqwiązań o nie- 
,mieszaniu się za zasadniczy wa- 
runek przedwstępny utrzymywa- 
nia pormalnych i przyjaznych sta 
gunków St. Zjedn. ze Związkiem 
Sowieckim. Rząd amerykański 
uważa, iż postąpiiby nieszczerze, 
nie stwierdzając otwarcie, iż prze 
iwiduje najpowążniejsze kense- 
Ikwencje, mogące wyniknąć, o ile- 
iby rzad sowiecki nie chciął lub 
nie mógł zasiosowąć odpowied- 
nich środków w celu zanobieżenia 
na przyszlość czynojm, sprzecz- 
nym z uroczystem zobowiązaniem 
udzielonem rządowi amerykan- 
skiemu. 


Odważny bandvta 


grasuie na SI 
MORAWSKA OSTRAWA, 27.3. 
PAT. Qd dłuższego czasu na tere- 
rie Ślaska n,Olzą grasuje pies 
chwytny i odważny bandyta. Ra- 
da, który wymyka gię wszystkim 
obiawom i dokonuje w dalszym 
ciągu zuchwałych napadów. ©- 
negdaj zaalarmowano strażnicę 


asku czeskim 


żandarmerji obok szybu Barbary, 
iż Rada wraz z towarzyszami za- 
mierzą napaść na strażnicę i wy- 
mordować żandarmów. 0 godz. 
þej w mocy rzeczywiącie banda 
oblegia strażnicę. Fo wymianie 
licznych strzalów. Rala wraz z 
towarzyszami oddalii się do po 
bliskiego lasu. 


Chiński „generał chrześcijański” 


wyszedł szczęśl 
SZANGHAJ. 27. 8. (PAT). — 
Według doniesień z Tsing - Tao, 
marszałek Venzg, zwany „chrze- 
ścijańskimm generałem", wciągnię- 
ty został w pobliżu Tajan - Fu w 


zasadzkę, zdołał jednak wyjść 
bez szwanku. Marszałek Feng 


żywności 


Pociągi 


na Targi 

Na Targi Wschodnie we Lwowie 
dnia 31 b. m. o g. 2 m. go odejdzie 
z dworca Głównego w Warszawie po- 
ciąg popularny, zorganizowany przez 
Ligę popierania turystyki, na dwudnia- 
wą wycieczkę do Lwowa z rącji o- 
twarcią XV Targów Wschodnich. Po- 
ciąg przybędzie do Lwowa 1 września 
w godzinach rannych i odejdzie ze 
Lwowa 2 wrześnią o g. 21 m. 30, Prey- 


283.415 bezrobotnych 


zarejestrowanych 

Stan bezrobocia w całej Polsce 
w dniu 24 b, m. wedlug dąnych u- 
rzędowych wynosił 283.410 osób, 
co stanowi spadek w stosunku do 
poprzedniege tygodnia o 6.059 or 
sab. 

Podkreślić nąłeży, że bezrabo- 
cię, wyrażające się liczbą 283.415 
spudła poniżej poziomy, zareje: 
strowanego w tym samqyn) akręstę 
reky ubiegłego. Spadek wynos? 
5.071 osób. 


zajęty był rozdziałem 


iwie z zasadzki 


pośród uchodźców z miejscowoś- 
ci, nawiedzonych powodzią, gdy 
nagle z posterunku strażniczego 
padła do niego kilka strzałów. 
Straż osobista marszuika  adpo- 
wiedziała również strzałami. W 
cząsie strzelaniny 10-ciu żołnie= 
izy odniosło rany. 


popularne 


schodnie we Lwowie 


byvając do Warszawy 
g& 6 m. I3 rano. 


3 wrześjia © 


Cena karty uczęstnictwa wynosi 20 
zł. Karia ta uprawnia de przejazdu 
koleją w jedną i w drugą stronę, da 
bezpłatnego wstępu na Targi Wschod- 
nie i do 30 proc. znięki w teatrach 
lwow skiti. 


Karty są juź na wyczerpaniu. Mażna 
jc nabywać w kasie biletowej Nr. 
stacji Warszawa Glówna oraz 
wszygikich biurach padróży. 

Również 31 b. m. odejdzie Qociąg po- 
pularny z odzł.i do Lwowa ze stac: 
Łódź Kaliska o g. 21 m 33, powrót do 
Łodzi 3 września o g. 8 m. 7 rano. Ce- 
na biletu z Łodzi do Lwawa i spowra- 
tem wynosi 19 zł. 60 gr. Z innych o- 
środków kraju wyruszy na Targi 12 
pociągów popularnych. 
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Morze to potęga 
Polski 
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| NOWY JORK. 27. 8. (ATE.). — 
Dzienniki amerykańskie zamiesz- 
czają liczne oświadczenia czolo- 
(wych osabistości amerykańskiego 
'życia politycznego  pochwalają- 
cych zdecydowanie wystąpienie 
„rządu St. Zjedn. w Moskwie, Nie- 
iktóre dzienniki zamieszczają iak- 
|że oświadczenie ambasudora so- 
twieckiego w Waszyngtonie, Tro- 
Janowskiego. Ambasador zazna- 
"czyć miał, że nie zamierza wypo- 
wiadać się ce do protestu St. Zje- 
dnaczonych, gdyż notą rządu ame 


rykańskiego otrzyma zadawalnia- , 


'jąca odpowiedź ze strony rządu 


„sowieckiego. Trojanowski jedna: | 


“wskazał na fakt, że niektóre koła 
w St Zjedn. uprawiają antysc- 
,wiecką kanipanję propagandową 
iw związku z czem nie od rzeczy 


będzie przypomnieć prawdę bi- 

blijną, że widzi się źdźbło w oku 

bliźniego. nie dostregając belki 

w oku własnene, 

| ODGŁOSY W ANGLII 
LONDYN. 27. $. (ATE). = 

„Daily Mail“ nazywą notę St. | 


iZjedn.. wręczoną przez ambasa- 
idora Bullita w Moskwie, nowym 


ldowodem bezprzedmiatąwości 
„wszelkich przyrzeczeń  sowiec- 
|kish. Nawiązyjąc do ustawiczne- 
niepokoju, nurtującego za 
inicjatywą pozostającego pod 
wpływem Moskwy frontu ludowe- 
go francuskie życie wewnetrzno- 
polityczne, dziennik twierdzi, że 
Związek Sowiecki przynależność 
swą de Ligi Narodów wykorzy- 
stuje wyłącznie dla własnych ce- 
lów propagandowych. 


Dewizy: 


Belgja 34.74; Holandja 
351.80; Londyn 26.30; Nowy Jork 
(kabel) 6,28 i trzy ósme; Paryż 


54.95 i pół ; Praga 21.95; Szwajcar” 
ja 172.70; Stokholm 135.60; Włochy 
43,40; Berlin 212.6. Obroty dewiza- 
mi małe, tendencja dlą dewiz utrzy- 
mana. Banknoty dolarowe w obro- 
tach prywatnych — 5.26 i trzy czwar 


Ly — 9.02, gram czystago złota = 
5.92.44. W obrotach pryw. marki 
niem. (banknoty) -—- 164bu, funty 


ang. (banknoty) — 26.30. Dla poży- 
czek: panstw., listów zastawnych i 
akcji tendencja słabsza. Pożyczki do- 
lapowe w obrotach pryw.: 8 prcc. 
poż, z r. 1926 (Dillonowska) 92.50— 
92.00 (w prac.); 7 proc. poż. m. 
Warsz. (Magist.) 10.50 (w proc.). 

. Papiery procentowe: 3 proc. poż. 
budowłana 41 10; 7 proc. poż. stabili- 
zacyjna 63.40—-68.00—63.13 (odcinki 
po 500 dol.) 63.50 (w proc.); 4 proc. 
panstw. poż. premjowa dolarowa 
62.50; 5 proc. konwersyjna 67.15 — 
67.50 — 67.25; 6 proc. poż. dolarowa 
82.00 — 800.0 (w proc.); 8 proc, Ł. 
Z. Banku gosp. kraj. 94.00 (w proc.); 
8 proc. oblig. Banku gosp. kran 
kruj. 94.00 (w proc.); 7 proc L. Z. 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. obl. 
Banku gosp, kraj. 88.25; 8 proc. L 
Z. Banky rolnego 94.00; 7 pros L. Z. 
Banku relnegu 83:25; 8 proc. L. Z. du 
dowlana Pankų gosp. kraj. 93.00: 4 1 


poj proc. L. Z. ziemskie 46.25; 4 pr.i 
L. Z. ziemskie 42.00: 5 proc. L. Z. | 


Warszawy 69.00; 3 proc. L. Z. War- ' 
szawy (1933 r.) 57T.00—36.15—58.88; | 


te, rube! złoty -— 4.69 i pół, doląr zło! 


ub. roku, W trakcie przekraczania 
| granicy, na odcinku między straż- 
nicami KOP-u w Zalesiu i Low- 
rczycach, obaj przemytnicy zostali 
spośtrzeżeni przez patrol KOP-u. 
Towarzysz Dzika zdoła! uciec na 
strone bolszewicką. Dzik zaś ko- 
rzystając z ciemności, ukrył się 
po naszej stronie wraz z wor- 
ziem. pelnym bibuły agitacyjuej. 

Zabezpieczywszy bagaż w lesie, 
Dzik przedarł się wśród ciemno- 
ści do swej rodzinnej wsi Rabce: 
potarganj, bez czapki i okrwa- 
wiony. Tego wieczora odbywąło 
się właśnie węsele jego siostry. 
Dzik podszedł do chaty, patrzał 
przez okno, ale do środką nie o- 
śmielił się wejść. Poszedł tedy do 
niejakiego Rutkowskiego, przeno- 
cował w jego stodole i uprogił go 
o kupno czapki. Tymczasem za- 
padł zmierzch. Dzik zażądał, żeby 
imu Rutkowski sprowadził jakie- 
goś sprytnego chłopca. W tym 
momencie przechodził obok etodo- 
łv 20-letni Aleksander Szaraga- 
nowicz z zaściąnka Darysze. Po 
sprowadzeniu go do stodoły, Dzik 
grożąc wydobytym „Naganem”, 
zwerbował przerażonego chłopca 
i nie pozwolił mu nawet pójść do 
domu po buty. gdyż tej jeszcze no- 
cv mieli przejść granicę do Tru- 
sewicz po stronie sowieckiej, 
gazie Szaęraganowicz miał otrzy- 
mać dalsze instrukcje i pieniądze. 

Bvło już po godz. 10-ej wieczór. 
Poszli przez las i łąkę ku grąni- 
GM. Szaraganowicz prowądzii 
wpiost na dom swego krewpego 
Dołuka, spodziewająe się, żę w o- 
statniej jeszcze chwili uda się mu 
wymknąć z rak bolszewickiego 
nąganiacza. 

Tuż nad granicą sowiecka Dzik 
ukrył się za krzaki i polecił Sza- 
praganowiczowi, by przejrzał miej- 
kcowość, czy niema _ patrelu 
KOP-u. Chiopiec poszedł wprost 
do stogu iana, gdzie, jak wie- 
cział już przedtem. Dołuk miał v- 
krytą nabita dubeltówkę z obcie- 
temi iufumi. Był te dla niego je- 
| dyny ratunek Ze sehowaną pod 
'świtką branią, wrócił Szaragano- 
«icz do Dzika. Spoczątku szli ra- 
zem okok siebie, później Dzik ru- 
przodem, Miucząc spod ne 


— m A m Z O Z A A OZ Z ZZOZ nw | > w t 


| sem: 

— Teraz się już nie boję, gdy- 
iby nawet zobaczyli, będę się o- 
strzeliwał i zdążymy na druga 
stronę. Jeżeli spróbujesz ucitkać, 
zastrzelę cię. 

W tym momencie byli już a kil- 
ka kroków od granicznego słupa. 
Dla chłopca nadeszła ostatnia se- 
kunda ratunku. Wyciągnał spod 
świtki broń i palngł z obydwu luf 
duveltówki grubym śrutem w tył 
| glow y szpiega. Daik padł iaartwy, 
a SBzaraganowicz. pobiegł i o 
wszystkiem zameldował strużni- 
kom KÓP-u w Zalesiu. 

Sąd Okręgowy w Wilejee roz- 
patrywał sprawę Szaraganowicza, 
oskarżonego o zabojstwo człowie- 
ka. Szaraganowicz odpowiadzł z 
wolnej stopy. Sąd biorąc pod uwa- 
gẹ wszystkie okoliczności tej 
Sprawy. uwolnił go ed kary z art. 
22 8 1 R. K. uznając, e „działał 
w celu uchylenia bezpośredniego 
niebezpieczeństwa, grożącego de- 
Dru wiasnemu'”, 


warszawska giełda pieniążna 


w dniu 27 sierpnia 


Z 


5 proc. I. Lublina 54.50; 5 pro 
L. Z. Łodzi (1933 r.) B1.B0; 8 prot. 
L. Z. Częstochowy (1933 r.) 49.0. 

Akcje: B. Polski 32.00 — 12,50; 
Warsz. Tow. Fabr, Cukru 35.25; Nor 
blin 38.00; Ostrowiec 15.00; Stara 
chowice 33.75. 


Warszawska 
GIEŁDA ZBOŻOWA 


Ogólny obrót 2.656 fonn, w tem żyw 
465 ton.  Neotowano za 100 kg. 
pszenica jara czerwonu  szklista 
16—17650, jednolita 16—16.50, zbierą 


na 16 — 705o żyto |l-szy stand. 
11.75 — 12, ĦM-go stand 1150 = 11.73, 
owies I-szy stand, 1—16.350, M-gi 


stand. 14.50——15, II-ci stand. 14.25 
—=14.50, owies nowy 12—13, jęczmień 
gat. II-gi 13.25—13,75. gat. Iil-ci 13 
—13.25, gat. 4-ty 12.25—12.75, groch 
polny $2—24, Victoria 26—29, mak 
niebieski 4: — 4, mąka pszenna gat. 
I-A 30—42, gat. -B 28—31, gat.1-C 
26—28, cat. I-D 24—26, gat. J-E 22 
—21, gat. I-P 21—23, gwat. IID 20 
21, gat. JI-F 19—20, gat, [-G. 18—19 
gat. MI-A -3 — 14 mąka żytnia gai. 
i-szy do 35 proc. % — 21, gat. I-szy 
do 05 proc 19 — 20, gat. Il-go 15.3u 
— 16.50, razowa 13.50 —- 16.50, paślęd 
nia 10.50 — 11, otręby pszenne grube Q 
— 09.50, pszenne średnie 8.50 — 0. mial 
kie 836 = ù żytnię 7 — z.do. kąchy 
lniane J6 — I6.50. rzepąkowe II.50 = 
13, słonecznikowe 15 — 15.50, $ru 
sojowa 18.8o — 19. 


== Nr, 245 


Od dwugłowego orła Wśród 


do pięcioramiennej gwiazdy 


W związku z uchwałą Rady Ko- 
misarzy Ludowych ZSRR o usu- 
nięciu dwugłowych orłów z wież 
Kremla, dzienniki moskiewskie o- 


głaszają interesujące szczegójy 
tego postanowienia. Orły carskie 
zdobią cztery wieże Kremla; 


Troicka, Spaską, Nikolską i Boro- 
wicką. Usunięcie carskich orłów 
z tych wież i zastąpienie ich god- 
łem państwowem Sowietów, . zn. 
pięcioramienną gwiazda, ma buć 
ukończone do dnia 7 listopada r.v. 
t. zn. do osiemnastej rocznic re- 
wolucji komunistycznej w Rosji. 
Gwiazdy, które zdobić będą wie- 
że Kremla, posiadać będa rozpię- 
tość 4 metrów. Gwiazdy te zrobio- 
ne będą z metalu pozłacanego. Na 
złotych gwiazdach ułożone będą z 
półszlachetnych kamieni ural- 
skich sierp i młot. Specjalna ko- 
misja architektoniczna ma prze- 
. adzić tę pracę w ten sposób, 
3 yY gwiazdy sowieckie dostoso- 
„zd do starożytnej archi- 
Y Kremla, 


- RO rewolucji komunistycznej 
N taaze sowieckie postanowiły nie 
Usuwać narazie orłów dwugło- 
Wych z wież Kremla, traktując 
całość Kremla jako zabytek histo- 
tyezny. Turyści zagraniczni, oglą- 
dający Kreml, ze zdziwieniem 
Przyglądali się orłom carskim, 
znajdującym się na wieżach rezy- 
cencji Stalina. Zwłaszcza podczas 
uroczystości w dniu 1 maja orły 
carskie rzucały się w oczy każde- 
MU, kto obserwował def:ladę ar- 
MJI sowieckiej na placu Czerwo- 
hym. Z opisów tej defilady wie- 
my, że zazwyczaj, kiedy zegar na 
nstorycznej wieży Spaskiej wybi- 
Jał Rodzinę dwunastą, generalissi- 
MUS sowiecki Woroszyłow wyjcż- 
ażał konno z bramy tej wieży, v- 
zdobionej carskim orłem, aby 
brzyjmować defiladę. Obecnie ten 
symbol Rosji carskiej, który za- 
chował się do dnia dzisiejszego, 
będzie usunięty i zastąpiony god- 
łem imperjum sowieckiego. 


Dwugłowy orzeł, jako symbol 
władzy, został przejęty przez ca- 
rat moskiewski od władców 
wschodnich. W 1472 roku brata- 
nica cesarza Bizancjum, Zofja Pa- 
leoiog, która wyszła zamąż za ca- 
ra Iwana III, przywiozła z Bizan- 
cjum w darze swemu mężowi tron, 
na którym umieszczony był orzeł 
dwugłowy, ozdobiony koronami. 
Skrzydła tego orła opuszczone b;- 
ły ku dołowi. Orzeł ten przyjęty 
był przez cara Iwana III jako go- 
dło caratu. Następca cara Iwana 
I, Iwan IV Groźny, dokonał pew- 
nych zmian w emblemacie wiadzy 
carskiej. Mianowicie skrzydła orla 
dwugłowego zostały rozposłarte. 
Jak wiadomo, za panowania Iwa- 
na Groźnego carstwo moskiewskie 
zdobyło szereg ziem na wschodzie 
i znacznie powiększyło swe tery- 
torjum. W roku 1825 po stłumie- 
niu buntu t zw. dekabrystów, car 
Mikołaj I również wniósł pewne 
zmiany do godła państwowego. 
Według życzenia cara Mikołaja 1 
skrzydła carskiego orla zostaly je- 
azcze bardziej rozpostarte, a w 
szponach swych orzel trzymal z 
prawej strony strzalę, a z lewej 


wieniec laurowy. Po roku 1S60-vm 
za panowania cesarza Alcksandra 
IT strzała i wieniec laurowy z3- 
stąpiono berłem i jabłkiem -- in- 
sygniami, symbolizującemi władzę 
monarchy. Jeśli chodzi o wieże 
Kremla, to orzeł carski w swym 
pierwotnym wyglądzie został u- 
mieszczony na wieży Spaskiej w 
wieku XV. Na innych trzech wie- 
żach orzeł carski zosta: umiesz- 
czony dopiero w wieku NVII. 
Oczywiście wraz z dckonywane- 
mi zmianami w godle władzy car- 
skiej, dokonywano tych zmian i na 


orłach carskich, umieszczonych na 
wieżach Kremla. Ostatni raz 
zmiany te były dokonane w 1572 
roku, kiedy na wieży Troickiej, 
która była gruntownie remonto- 
wana, stare godło zostało zdjęte, 
a na jego miejscu umię:zczono 
nowego orła dwugłowego, aporza- 
dzenie którego kosztowało pokaź- 
ną na owe czasy sumę 4 i pół ty- 
sięcy rubli w złocie. 

Ile kosztować będa złotą œo- 
wieckie gwiazdy, ozdobione pół. 
szlachetnemi kamieniami — dzien. 
niki sowieckie nie podają. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


NOTA PUBLICYSTYCZNA 


Ostatni kongres Kominternu w 
Moskwie z udziałem Stalina wy- 
wołał w całym świecie silne po- 
ruszenie oto bowiem Sowiety wy- 
szły wyraźnie ze swej ostatnio 
prowadzonej linji nie mieszania 
się do spraw wewnętrznych in- 
nych państw i wróciły do dawnej 
koncepcji oddziaływania za po“ 
średnictwem Kominternu na ko- 
munistyczne partje różnych kra- 
jów, aby te skolei popierały ak- 
cję dyplomatyczną Sowietów. 

Wywołało to już ostrą 


„stycznej 


notę | 


noty publicy- 
nosi również artykuł 
wstępny p. B. Miedzińskiego w 
„Gazecie Polskiej“ p. t. „Znak za- 
pytania", Artykuł kończy się ta- 
kiemi pytaniami: 

„Czy p. Stalin i rząd ZSRR zamic- 
rzają w przyszłości wykonywać zawa:- 
te z innemi państwami układy i dek:a- 
racje, złożone w ich imieniu przez p. 
Litwinowa o „wzajemnem  niewtrąca- 
niu się do spraw wewnętrznych” — czy 
też postanowienia ostatniego kongre- 
su Kominternu o organizowaniu wc- 
wnętrznej dywersji i przewrotu rewo- 
lucyjnego w państwach, z któremi u- 
kłady zawarli? 

Czy p. Litwinow 


nych. Charakter 


zamierza prowā- 


protestacyjną Stanów Zjednoczo- |dzić swe będące w toku akcje dvplo- 


Tajemnice t. zw. brzęczących rozmów, 


„Mamuty” rujnują gospodarstwo 


Amerykańskie historje, które warto rozumieć 


Co pewien czas odzywają się 
głosy ostrego protestu przeciwko 
polityce naszych kartelów. Bled- 
ną coraz bardziej zalety ich dzia- 
łania na rynku, coraz ostrzej i wy 
raźniej zarysowują się braki, wa- 
dy ich istnienia i metod działa- 
nia. Już samo założenie, na pod 
stawie którego i w oparciu o któ- 
re powstaje kartel — a mianowi- 


cie porozumienie samodzielnych |ci -—— nasze kartele nie maja ani |nsch toczy się obecnie ciekawa 
przedsiębiorstw w celu osiągnię- 
cia korzyści w drodze monopoli- 
stycznego opanowania rynku — 


wykracza dziś poza konieczności 
organizacyjne gospodarstwa wo- 
bec, tak w obiegu wewnętrznym. 
jak i zewnętrznym, kurczenia się 
wolnego rynku. 

„Szary człowiek“ dużo często 
słyszy o kartelu, o złych stronach 
jego istnienia, ale zbyt mało go 
widzi. Zresztą dziś podobnie, jak 
z masonerji w polityce zrobiono 
ciemną siłę, której się niemal 
wszystko, co złe zapisuje na ra- 
chunek — tak w życiu gospodar- 
czem zbyt wiele faktów ujemnych, 
które zachodzą, przypisuje się 
kartelom. 

Jeżeli się porozumiewa  czte- 
rech handlarzy cieląt, to już się 
wietrzy „handel cielęcy", gdyby 
dwóch wytwórców tasiemek, albo 
krajowych  wikalaczch umawia 
się, co do pewnego działania na 
najmniejszym choćby rynku — 
to wtedy mówi się, że polip kar- 
telowy rozrasta się. 

Oczywiście ta manja tworzenia, 
co krok nowego monopolu cho- 
ciażby na najmniejszym terenie 
nie może nikogo zachwycać, zwła- 
szcza, że drobiazg kartelowy na- 
tychmiast metodami pracy stara 
się jaknajbardziej upodobnić do 
kartelowych olbrzymów. Ale ten 
drobiazg poza upowszechnianiem 
kartelizacji większej roli nie od- 
grywa (nawet ujemnej) i więk- 
szych szkód uczynić nie jest na- 
wet w stanie. Natomiast koncen- 
trujac uwagę na sobie, odwraca 
ją często od prawdziwej akcji kar 
telów na wielką skalę. 

Kartel, to koncentracja i cen- 
tralizacja prywatnego kapitału — 
to forma, w której znalazły wyraz 
tendencje rozwojowe gospodarki 
bon CC 


Zwolennicy Żabotyńskiego 
pobili chaluców 


WILNO, 27.8. (PAT). W niedzie 
lẹ wieczorem doszlo do starcia 
między zwolennikami dwóch kie- 
runków sjonistów. Z okazji prze- 
prowadzenia wyborów przez zwo- 


lenników Żabotyńskiecgo na kon- 
gres wiedeński, gdzie 6% 
r.b ma powstać nowa orgä- 


nizacja sjonistyczna, doszlo do 
starć pomiędzy  rewizjonistami 
Żabotyńskiegpo a Chalucami (Pio- 
nicrami). W wyniku bójki jest kil 
kunastu chaluców rannych. Poli- 
cja zatrzymała 16 chaluców, któ 
rych, po wyłegitymowaniu w ko- 
misarjacie, wypuszczono. 


Rozsylamie nakazów 


podatku do 


W przyszlym tygodniu rozpo- 
cząć się ma rozsylanie nakazów 
płatniczych państwowego podatku 
dochodowego za rok 1935. Płatni- 
cy, którzy otrzymają nakazy, hędą 
musieli uiściś podatek dochodowy 


chodowego 


w terminie do dnia 15 września, 
Wobec skrupulatnego zbadania 
stanu majątkowego i zarobków 


platników w r. b. przewidywane 
jest w wielu wypadkach zmniei- 
szenie wymiaru. 


Mecz bokserski z Sowietami 


nie dojdzie 


Na początku września r. b. za- 
powiadany był przyjazd do Pol- 
ski ekipy sowieckich bokserów, 
celem rozegrania zawodów z re- 
prezentacjami klubów robotni- 
czych w Warszawie i na Górnym 


do skutku 


Śląsku. Obecnie organizacje spor- 
iowe otrzymały wiadomość. iż e- 
kipa sowieckich bokserów do Pol- 
ski nie przyjedzie, gdsż kierow: 
uictwo sportu sowieckiego uważa 
termin rozgrywek za nieodpo- 
wiedni. 


transoceanicznego statku polskiej 
marynarki handlowej S. M Bato- 


kanpitalistycznej obecnego okresu, stak» wielkiego zasięgu, ani takie- |walka. Prowadzi ją 

go wpływu na układ stosunków jkapitałem. 
w 

Niemczech czy Stanach Zjednoczo 


stwarzające poniekąd objektywne 
warunki dla porozumień przedsię 
biorstw, obojętne czy to bedzie 
trust, kartel, koncern, czy hol- 
ding. 

Jeżeli chodzi o natężenie kapi- 
talizmu w Polsce, to jesteśmy pod 
tym względem naprawdę parja- 
sami. Stąd płyną i straty i korzyś- 


Żydowskie 


gospodarczych, jak kartele 
nych. Czy są mniej szkodliwe? 
Nie, raczej bledsze w działaniu, 
dyskretniejsze, mniej pewne sie- 
bie. 

W kraju najwyższej koncentra- 
cji kapitału w Stanach Zjednoczo 


porachunki 


na tle wyborów sejmowych 


W redakcji żargonowego „Ilajn 


ta" przy ul Chłodnej nr. 8, zjawił 


się ubiegłej nocy, około godz. 12, 
jakiś młody człowiek i zażądał wi 
dzenia się z naczelnym redakto- 
tem „„Hajnba”. 

Po zameldowaniu 
pokoju, gdzie 
Mojżesz 


wszedł 
siedział 


do 
redaktor 
Justman i powiedziaw- 
szy: „Jestem synem Gotlieba. 7a 
obrazę mego ojca mszczę się!“— 
rzucił się na redaktora, chcąc go 
pobić. Między redaktorem a 
przybyszem wynikła bójka, którą 
wkrótce zlikwidowali inni współ- 
pracownicy, rozdzielając 
czących. 


wal- 


Jak się okazuje, był to rzeczy- 


Ustąpił w końcu ubiegłego roku, 
przechodząc do redakcji „,Momen- 
tl. 

Pomiędzy redaktoramoi Just- 
manem a Gotliebem wynikały czę 
ste sprzeczki i awantury. W ostat 
nich dniach na szpaltach „Hajn- 


tykuły przeciw p. Gotliebowi, któ 


wek. U 1 


Okret Batory 


przybędzie do 


Prace nad ` budową drugiego” 


ry są w pełni. Obecnie wykańcza 


ne są wnętrza kabin pasażer- 


Wyznaczenie termi 


Gdyni w marcu 


skich i salonów. Statek Batory 
gotów będzie za pół roku tak, że 
przybycie jego do portu w Gdyni 
nastapi w marcu 1936 roku. 


| 
nu procesu 0.N.R. 


o zajścia na Powązkach 


Wydzial VII karny Sądu Okrę- 
gowego w Warszawie wyznaczył 
termin wielkiego procesu człon- 
ków rozwiązanego przez władze 
Obozu Narodowo - Radykalnego, 
ktorzy oskarżeni są o wywołanie 
W czasie 

piekarz- 


zajść na Powazkach. 
tych zajść zabity został 
żyd, Delman. 

Na ławie oskarżonych zasiądą 


osoby z Władysławem Choro- 


> 
= 


| szem na czele. Oskarżeni odpo- 
wiadają z art. 163 i 225 K. R, 
przewidujących kary za przyna* 
leżność do potajemnych organiza 
cyj, oraz za zabójstwo. Na roz- 
prawę wezwano 45 Świadków. 


rator Kożuchowski. 


nie się w dniu 2 października. 


większa osada 
bez lekarza 


Lekarze w większych miastach 
narzekają na brak klienteli i sla- 
be zarobki. Jest ich w stosunku 
do potrzeb w czasie kryzysu za- 
wiele. A tymczasem są w kraju 
okolice, gdzie niema ani jednego 
lekarza. Ostatnio otrzymaliśmy 2 
osady Lomazy w pow. Biała Pod- 
laska list od miejscowego obywa- 
tela, który pisze: 

— Ludność Łomaz i okolicy 
odczuwa boleśnie brak lekarza. W 
razie choroby ludzie zmuszeni 5a 
jechać po poradę lekarską 16 ki- 
lomcetrów, albo zwracać się © 
pomoc do przygodnych  znacho- 
rów i babek. Byłoby zatem bardzo 


R RED E H o O OUS 


wskazane, by w naszej osadzie 
zamieszkał lekarz z kilkuletnią 
praktyką, wytrwały i z zapałem 
do pracy. Praktykę można sobie 
wyrobić. Na przestrzeni 16 klm. 
kw. żyje tu 16 tysięcy mieszkań- 
ców, w sąsiedztwie jest f 
ludnych osad. Na miejscu znaj- 
duje się apteka. urząd pocztowy, 
urząd gminny, posterunek policji 


i te d. Komunikacja autobusowa |tu odpad 


z Białą Podlaską i Lublinem. Ra- 
da Gromadzka uchwaliła 600 zł. 
subsydjum rocznie. Bliższych in- 
formacej udzieli urząd gmina 
lub magister 
sław Zaremba w Łomazach. 


Kongres przyjaciół wina 


rozpoczął się w Lozannie 


LOZANNA, 28.7. (PAT). Pod 
przewodnictwem prezesa między- 
narodowego komitetu medycznego 
kaprami wina, prof, Portman- 
na, rozpoczął się dziś w Lozannie 
międzynarodowy kongres przyja” 
ciół wina. Komitet ustalił program 
prac medycznych, mających WY- 
kazać wartość odżywczą, hig)e- 


wiście syn Hersza Gotlicba, pre- 
zesa sekcji żydowskiej w Syndy- 


kacie Dziennikarzy Warszaw- 
skich. P. Gotlieb pracował w 
„Hajncie”* przez kilkanaście lat. 


ta“ ukazywały się codziennie ar- 


ry kandyduje do Sejmu z Nale- 


‘wskazuje na 
(Oskarżenie wnosić będzie proku- ‘stającej potęgi 
Wielki pro” tno kapitału, 
ces b. członków O. N. R. rozpocz- |tendencje rozwojowe. 


farmacji p. Bole- | Cm. 


Roosevelt z 
Chodzi o nowy kurs 
w gospodarstwie i polityce, co się 
przecież iak ściśle ze sobą wiążę. 

Roosevelt wymierzył ostatnio 
potężny cios zorganizowanemu 
kapitałowi. Wprowadza on m. in. 
rządową kontrolę do zarządu 
przedsiębiorstwami użyteczności 
publicznej, jak wodociągi, gazow- 
nie, elektrownie i t. p, któremi 
władali dotąd niepodzielnie rząd- 
cy „holdingów*. Dyktatorzy pie- 
niądza narzucali ludności swą 
wolę, zmuszając ją, dzięki swemu 
stanowisku  monopolistycznemu, 
do płacenia cen urągających po- 
czuciu elementarnej uczciwości. 
To byl otwarty rabunek, przy któ 
rym kalkulacja handlowa cena 
nie odgrywała żadnej roli: Cią 
gnięto ile się dało. 

Walka ze skoficentrowanym ka- 
pitałem i „mamutowemi” przesię- 
biorstwami spowodowała ostry 
konflikt między władzą ustawo- 
dawczą a wykonawczą Stanów. Za 
grożone  „mamuty' wiedziały, 
gdzie uderzyć, jak działać. Opi- 
nja publiczna była alarmowana 
nieustannemi wiadomościami o 
prowadzonych między przedsta- 
wicieAmi 
mi osobami t. zw. brzęczących 
rozmów, powtarzano nawet sumy, 
ile kto dostał. 

Roosevelt wytrzymał kontr- 
ofenzywę, nie ustąpił. Przeforso- 
wał ustawę zabraniajaca  „hol- 
dingom' kontrolowania malych, 
samodzielnych przedsiębiorstw, a 
to oznacza koniec monopolu „ma- 
mutów"'.. 


holdingów a wybitne-* 


To pozornie niewielkie opierać się na następujących 


zm - Str. B 


sm 

matyczne przez posłów i ambasadorów 
ZSRR — czy też w drodze wymusza- 
nia zgody na jego inicjatywy dyploma- 
tyczne przez nacisk wewnętrzny ze 
strony poszczególnych sekcji Kominter" 
nu? 

Czy istotnie w przekonaniu miaro- 
dajnrech czynników sowieckich wojna 
domowa tylko w granicach Roscji So- 
wieckiej jest zjawiskiem godnem naj- 
większego potępienia, zaś na terenie 
państw innych jest „dążeniem do utrwa 
lenia pokoju światowego”, które to dą- 
żenie p. Litwinów i rząd sowiecki wie- 
lokrotnie, jako cel swych działań dekla- 
rował? g 

Dla uniknięcia nieporozumien pozWa- 
lamy sobie prosić publicystów sowiec- 
kich — jeśli zechcą łaskawie udzichi. 
nam odpowiedzi, której jesteśmy szcze 
rze cickawi — aby zaniechali prób Ho- 
maczenia nam, że p. Stalin — dyktator 
ZSRR z woli jego narodów — i p. Sta- 
lin, uczestnik ostatnich obrad i człon*k 
władz Kominternu są to dwie osoby 
różne; że p. Litwinow. jako minister 
spraw zagranicznych ZSRR, posiada 
mistyczną właściwość stawania się Zgo- 
ła inna osoba gdy zdejmuje genewski 
cylinder i nakłada miękką moskiewską 
czapeczkę. y 

Bo w to my, ludzie prości, nie uwie- 
rzymy”. 


| ATAK NA „CZAS“ 


Feljetonista „Kurjera  Poran- 
nego“ z pasją atakuje „odmłodzo- 
ną” redakcję „Czasu“, za stano- 
wisko tego pisma wobec wybo- 
rów: 

„Endecja boikotuje wybory! Ten har 
dzo pomyślny dla dalszego rozwoju sy- 
tuacji politycznej w państwie ewenc- 
ment. gorzko już hodaj onłakiwany 
przez rozsądmejszych przedstawicieli 
„Stronnictwa Narodowego" — organy 
prasowe tego stronnictwa starają się u- 
milić swym nielicznym wyznawcom 
małą kampaniikę, mającą wywołać 
wrażenie, że Sspoieczeństwo, zwłaszcza 
stołeczne, na zebraniach  przedwybor- 
czych manifestuje tęsknote za endeka- 
mi. Mój Boże! Któż byłby tak nielito- 
ściwy. hv im odmówić tej drobnej po- 
cicchy! Niech się bawią. Kłamstwo ni- 
kogo nie nasyci. Minie okres wyborczy, 
pozostanie im uczucie czczości — mic 
więcej. 

Ale co w tej kampanijce, jaka dru- 
gorzędny pomagier. robi „Czas“? Czy 
i on „bojkotuje“? Czy też może, po- 
wodowan potrzebą służenia komuś, a 
niezunełnie pod tym tym względem 
zaspókojony, radby wynająć część swei 
energii endecji? Tak z amatorstwa, czy 
na wszleki wypadek? ]akżeż to się w 
głowach szanownych odmłodzonych u- 
klada: tam służby, a tu po wynagro- 
dzenie? Tam serce. a tu korytko? Czy 
to może prośba. byśmy się zajęli bliżej 
tem korytkiem?” 

To już brzmi jak groźba. 


GRANICE PLANOWOŚCI 


„Kurjer, Poznański“ zastanawia 
się w ariykule wstępnym. * jakie 
popa być granice planowości 
gospodarczej: s 

„Aby t. zw. „planowa gospodarka" 
wydała dobre dla życia gospodarczego 
rezultaty, czyli ahv przyczyniła się do 
wzrostu wytwórczości i spożycia. do m 
mnażania kapitału i dochodu narodowe 
go. powinna ona — naszem zdaniem— 
założe- 


zwycięstwo dyktatora z „Białego | niach 


Domu“ ma kolosalne znaczenie i 
zbliża poważnie urzeczywistnie- 


nie jego planu lepszego, sprawie- | bą. 'a często nawet 
dliwszego podziału bogactw. | 


Jakie ma to dla nas znaczenie, 


1) Musi istnice jeden plan, obejmuja 
cy całość gosnodarstwa narodowego, a 
nie szereg, niepowiązanych między so- 
sprzecznych pla- 
nów. 

2) Działalność państwa winna stwa- 
rzać warunki dła inicjatywy. pracy i 


co może nas obchodzić, co dzieje |kapiialu prywatnego, a nie niszczyć je 
się w gospodarstwie kraju, który |przez etatystyczną konkurencję. 


jest ekonomicznym przeciwbiegu- 
nem Polski? Przedewszystkiem 
jeszcze wyraźniej 
w polityce gospodarczej Stanów, 
szkodliwość nara 
scentralizowane- | 
na jego naturalne 
W okresie 
gdy przed nami zarysowują się 
różne drogi wyboru dla naszego 
gospodarstwa, nie możemy nie 
korzystać z doświadczeń innych, 
redukując same ich wyniki de, 
naszej skali. A-S. 


3) Koszty planowości powinny być 
mniejsze, aniżeli straty. jakieby gospo- 
darstwo poniosło, gdyby było pozosta 


obecny zwrot (wione liberalnemnu chaosowi. 


Sadzimy, że w tych trzech punktach 
mieści się to wszystko, czego życie go” 
spodarcze ma prawo wymagać od pań- 
stwa. jako wykonawcy planu". 

Jest to punkt widzenia dość 
daleko odbiegający choćby od tez 
noboszyńskiego < w „Gospodarce 
Narodowej". Jeszcze w nim poku- 
tują echa rentowności produk- 
cji przedewszystkiem, a nie spra- 
wiedliwości społecznej przede- 
wszystkiem. 


Skargi na nietrwałe lakowanie 


butelek monopolu spirytusowego 


Izby Przemysłowo - Handlowa 
trwałe lakowanie butelek z wyro- 
bami monopolu spirytusowego. 
Zazwyczaj już w czasie transpor- 
a olakowanie butelek, co 
stwarzać może domniemanie fal- 
szowania zawartości i dać wła- 
dzom skarbowym podstawę do do- 


y chodzeń karnych przeciw kup- 


Nietrwałe lakowanie bute- 


lek istotnie ułatwia niesolidnym 


kilka |otrzymywały liczne skargi na nie jkupcom różne manipulacje z ich 


zawartością. 

Związek Izb Przemysłowo-Han- 
dlowych wystąpił do monopolu 
spirytusowego o wprowadzenie 
kapslowania butelek z wszelkiego 
rodzaju wyrobami monopolowe- 
mi. względnie 6 stosowanie laku 
płynnego, zasychającego twardo i 
odpornie. 


Fałszywi sekwestratorzy 


grasują 


Władze skarbowe otrzymały o- 


niczną i terapeutyczną wina. W | statnio meldunki o pojawieniu się 
kongresie biorą udział delegacje | ną terenie miejscowości wiejskiej 
Francji, Hiszpanji, W łoch, Gre- | oszustów, bezprawnie podających 


cji, Portugalji, Rumunji, Bułga- | się 
rji, Jugosławji, Węgier, Niemiec | wych. 
i Austrji. Zadaniem kongresu ma | skarbowy grasował 


być opracowanie międzynarodo- 
wego programu obrony wina. 


za „sekwestratorów 
Fałszywy 


skarbo- 
sekwestrator 
í ; ostatnio na 
terenie gmin: Niwka i Modrzejów 
w woj. kieleckiem. pobierając 
wpłaty od nieświadomych chło- 


ma wsi 


pów. W związku z tem wydane zo: 
stały ostrzeżenia. wskazujące na 
to, :ż do ściągania należności po- 
datkowych upoważnieni sa tylko 
poborcy, zaopatrzeni w legityma- 
cje z fotografjami; wpłacanie po- 
datków na ręce osób nieupraw- 
jnionych naraża podatników na 
stratę uiszczonych sum. 


| = 
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Hałasy sprzedawców 


ulicznych 


w okolicy hali Koszykowej będą ukrócone 


Mieszkańcy okolic hal targo- 
«vrch przy ul. Koszykowej już od 
ałuższego czasu składali zażalenia 
do władz miejskich i administra- 
cyjnych na nieznośne halasy przy- 
godnych sprzedawców. którzy * 
lokowali się wzdłuż ul. Koszyko- | 
wej na odcinku od ul. Poznańskiej 
de Marszałkowskiej i przyległych 

Polnej i Emilji Plater. 
| 


Istotnie, nawolywania sprze- 
dawców rozpoczynają się już od 
uajwcześniejszych godzin ran- 
nych. a przez caly dzień ulice te 
znajdują sie w stanie wielkiego 
zaśmiecenia i brudu. gdyż odby- 
wający się tam handel obejmuje 
warzywa, owoce i inne artykuły 
spożywcze. Jest to rodzaj targo- 
wiska otwartego, które, ze wzglę- 
du na brak w tej dzielnicy edbo- 
wiednicgo na ten cel terenu, by- 
łu tolerowane przez władze miej- 
skie, Pozatem handel prowadzony 
w takich warunkach uniemożliwia 
dostateczną kontrole, zarówno 
pod względem sanitarnym, jak i 
uprawnień oraz odpowiednich c- 
piat, 

W rezultacie w okolicach hali 
„na Koszykach'* rozwielmożnlł się | 
w znacznych rozmiarach handel 
nielegalny. Ulice, przylegajace do 
hali targowej stały sie formalnie 
zbiegowiskiem  nieuprawnionych 
sprzedawców, którzy swem zacho- 
waniem zakłócają snokój publicz- 
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Chmurno — chłodniej 


Wczoraj rano utrzymywała się ná- 
dal pogoda naogół słoncczna o umiar 
kowanem zachmurzeniu; w  Wileń-j 
skiem miejscami było chmurno tub 
występowała mgla. 

Temperatura o godz. 7-ej wynusiła ! 
ot G do 12 st. na "Polesu, w MWileń. / 
skiem i na Podiasiu, a od 12 do 22 st. 
w pozostałej cześci kraju. 

Drobne opady za dob* ubiegła o- 
zarnęły Małopolske wschodnią i śred 
kowa, najwyższą ilość opadu zaroto- 
wano w Truskawcu (6 mm.) oraz 
w. Siankach (5 mm.) i w Wozochcie | 
(4 mm.). 

Przewidywany przebieg Z6e%ić do 
poiudnia dzisiejszego: Przeważnie 
pochmurno ze skłonnością do hurz 
lub przelotnych deszczów. Nieco chlo | 
dniei. Najpierw umiarkowane, potem 
słabe wiatry zmienre. 


"EF 


W teatrach i kinach 


Kkeperiuar na dzień 
przedstawia «e następuiaco* 
Teatr Wielki: „Rose Marie". 


Tatr Narodowy „Walka kobiet", 
Teatr Polski Urodziny“. Teatr Le- 
tni „Stare wino", zza 


A teraz, na co warto pójść do ki- 
sa? Swiatownu (Marszakawska 
111) — „Rahoona*. Stylowy (Mar- 
śzałkowska 11?) — „Papryka“. Apol 
lo (Marszałkowska 106)—.Bongali", 
Capitol (Mavszałkowska 125) „Mały 
nułkownik*. Europa (Nowy świat 


e2 „Weis wieczór u mnie”, 


dzisiejszy 


ja hala przy ul. 


| nader rwą kieszeń, nnogół 


uy, wywołując częste scysje z po- 
lcją. Stan ten nie może być na- 
dal tolerowany przez wladze miej- 
skie i administracyjne, zatówno 
ze względu na charakter wspom 
zianych ulic, jakoteż ze względów 
prawnych, sanitarnych i porządku 
publicznego, a zwłaszcza ze wzglę- 
du na spokój okolicznych miesz. 
kańców. 

Inspekcja handlowa mając na 
względzie uporządkowanie han- 
dlu w tej dzielnicy, przygotowała 
Koszykowej spe- 
cjalne targowisko, przystosowane 
do handlu otwartego, dokąd w 
najbliższym czasie skierowani bę- 
dą celi wszyscy kupcy, którzw roz. 
stawiają się ze swym towarem na 
chodnikach. przylegających do 
hali targowej. 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


Ul. Powązkowska 
Całkowicie zamknieta dla ruchu 


na okres 3-ch miesięcy 


Dnia ? września miasto przystą- 
pi do przebudowy ul. Powązkow- 
skiej, na odcinku od ul. Elbląskiej 
do końca cmentarza Wojskowego, 
na Powązkach. Roboty będa pole- 
gały na zmianie jezdni z kamie- 
nia polnego i jezdni szosowej na 
grubą kostkę kamienna. Jedno- 
cześnie wykonana będzie ranowa- 
cja szosy na dalszym odciuku ul. 
Powązkowskiej. t. j. od końca 
cmentarza Wojskowego do granie 
Wielkiej Warszawy, 

Ponieważ ul. Powazkowska jest 
dość wąska, szczególnie w obrę- 


bie t. zw. miasteczka Powązki, za- 
chodzi konieczność całkowitego 


zamknięcia tej ulicy dla ruchu na 
czas trwania robót z tem, że jaz- 


da będzie się odbywała drogą o- 
kólną przez drogę wiatową 
Chrzanów — Młociny i ul. Żerom- 
skiego. Komunikacja Warszawy z 
fortem Bema nie będzie przerwa- 
na i ruch kołowy w kierunku Be- 
ma będzie się odbywał przez ul. 
Elbląską, Saperską, Czartoryskich, 
Sybilli i Połąskąa. 

Starosta grodzki północno-war- 
szawski zgodził się na powyższe 
pod warunkiem ustawienia przez 
Wydział Techniczny we właści- 
wych miejscach znaków  estrze- 
gawczych i tablic informacyjnych. 
Ul. Powązkowska będzie zamknie- 
ta dla ruchu kołowego 2d 2-go 
września do 30 listopada włącz- 
nie. 


Nr 235 —=— 


24 szkoły powszechne 


w nowych 


Nowe gmachy szkolne, oddawa- 
ne obecnie przez miasto do użyt- 
ku władzom szkolnym, pomiesz- 
czą 24 szkoły i około 10.000 dziec: 
(licząc na jedną zmianę). 

Ten przyrost miejskich budyn- 
ków szkolnych, osiągnięty w cią- 
gu jednego roku, jest b. znaczny. 
gdyż stanowi około 25 proc. licz- 


by miejskich budynków szkol- 
nych z r. z. W żadnem z lat do- 
brej konjunktury warszawsxa 


sieć szkolna nie rozwijała się w 
tem tempie. 

Podkreślić należy, że nowe bu- 
dynki wzniesiono w dzielnicach 
najsilniej odczuwających brak od 
powiednich pomieszczeń dla szkó!, 
a więc w najgęściej zaludnionej. 
północno - zachodniej części śród 


W mokotowskim tramwaju 


Bukiet „woni“ wita przybyszów 


Gdy publiczność z tobołkami, 
koszykami i cięższym bagażem wy 
rusza sprzed stacji z kołejki Gró- 
jeckiej starodawnym truchcikiem 
tradycyjnie kanciatej „szkapy“ 
dorożkarskiej, posiadacze mniej- 
szych waliz oczekują  cierpli- 
wie na tramwaj. 
i jezdnia zatarasowane 
pletnie.  Przezorniejsi 
cbiadowani, zmierzają nawet pie- 
chotą w odwrotną strone, ku koń- | 


cewej pętli tramwajowej. licząc. |tam pachnie: To Puławska — 
że łatwiej dostaną tam miejsca. ;jtuma. O, popatrz pan. jakie tu 
Zajeżdżaja wozy tramwajowe. z 


zgodnie ze zwyczajem jeden rów- ! 
necześnie wślad za drugim. Dwu- | 
nastka ma jeszcze stosunkowo | 
rajmniej amatorów. Czy to kie- 
runek pleodpowiada, też p - | 
bliczność możliwie unika najgor | 
szych ciasnych i roztrzesionych 
wozów kursujacych na tej linji. 
Zato jedynka i dziewiętnastka za- 


czy 


połniają sie biyekzwicznie i przy- iuTVsiycz 


pominaia wkrótce parodniowy lep!) 


ra muchy, | 
Publiczność warszawska mal 
icórak dużo cierpliwości i n| 
zapas pogody. Czasem ktoś tamı |l 
stęknie, gdy mu waliskę postawia 
jwpróst na bolesny odcisx, lub o- 
strym kantem łopatki dziecięcej 
jednak 
| mileząco toczą Się, starając Się 
pestactiom swym nadać jaknajba!- | 
Gziej płaskie potożenie. | 
W ostatniej chwili przed ru- 
szemem tramwaju mlody kwia-l 
iciatz wsuwa potężny kosz pelen | 
ciasno zwiazanych astrów. Robi 
to z taką energja, że kosz staje 
'2m. gdzie przed chwila zdawa- 
icby się że nie można wsunąć 
szpilki. Konduktor znajdujący 
w giebi wozu  niedostrzega ma- 
newru i wiszącewo na stopniach 
kwiaciarzu, publiczność zaś mia 


Chodniki | 

UJ 
kom- , 
a mniej | 


waju piękny klomb i zaraz każą 
go zabrać — pada żałosny komen- 
tarz jakiejś paniusi, 

— Zostaw go pan, panie koduk- 


tor! — woła inny. —  Koniska 
skaczą przez przeszkody na kon- 


kursach i milczą, to niech sobie i 
ludzie trochę przez kwiatki po 


skaczą. — Konduktor zrezygno- 
wany macha ręka i dalej rozdzie- 
la bilety. 


— I ładne i pachnie! 


ładne jcziorka na chodnikach. 
Rzeczywiście, początek Pulas. 
skiej przedstawia w obecnej chwi 
li obraz nędzy i rozpaczy. Lewa 
strona jezdni. to kupv kamieni, 
zwalon;ch bezładnie po usunię- 
tvch szynach kolejki. W dodatku 
przeprowadzano tu instalacje ga- 
zowe. Zerwano więc płyty chodni- 
ków do połowy szerokości, a że z 


|braku kanalizacji w tej dzielnicy 


— Djabia wszystkie nieczystości 


spływały 
które rów- 
nież uszkodzono. barwna i wonna 


odkrvtiemi ściekami, 


Globirotterzy z Jarocina 


w Warszawie 


W dnin wczorajszym odwiedz: | Pod wyruszyli w dniu 5 lipca Sr. 


naszą redakcie dwóch miodych 
wielkopolun pp. Marjan Bachorz 
1 Edmund Wrawiec, którzy w zela 
no - krajoznawczym od- 
bywaja modróż po Polsce. 


Z Jaro, 


i zwiedzili już Wrelionolsxę, Po- 
morze, W. M. Gdańsk, Mazowsza 
| obecnie zwieczają Warszawę. 
Shadi wyruszą ku Wilnu. 
Podróż obliczają na jeęucn rok 


Poczekalnia i kasa 


me wye p ie TT 


Ww 
Qd środy, 
ły nie jak dotad z pl. Unii Lube!- 


skiej, lecz od prowizoryczuej stu- 
cji na mijance „Belweder ;sj ko- 


,lejki. W środę rozpoczęte będu vo- 


A. w celu przeniesienia końco- 
jej stacji tej kolejki do zbiegu ul. 
Belwederskiej i Parkowej. Robo- 


wagonie kolejowym 


3% y. m, pociągi ko- pir te potrwają okolo treodnia’ 
| lejki Wiłanowskicj będa w: rusza- ; beda mogly być wykonana „BÓR 


i 


ro po przerwaniu ruchu ra 
trzebnym do robót odcinku 


po- 


Przy zbiegu Belwederskicj ! 
Parkowej poczekalnia dia pasaže- 


rów i kasa będa się mieściiy w 
specjalnie przystosowanym Go te- 
go celu wagonie kolejowym. 


Przed 1 września r. b. 
Nowe aresztowania komunistów 


września komuniści 
organizują różne po- 


Przed dniem 1 


w Warszawie 


na pl. Żelazacj Bramy i na ul. Oki- 
powej. gdzie policja zatrzymała Bt- 


protestuje. bo kwiaty są świeże 1, chody i wiece, pragnąc w nadchodzą- | rucha Szaję (Pańska 69), Abrama 
piękne, widocznie uroda ich roz-, cym dnin usząazić demonstrację ux-| Welcera (Dzielna 45) i Wacława 
braja najbardziej zgorzxniatych. | czna. Komumsci w północnej dzieln | Sadkowskiego (Nowolpxi 63). Za- 

Lecz wkońcu i konduktor do- Cy Warszawy zawiesili kilkanaście |trzymanych osadzono w areszcie o 
strzegą kwietną  barykadę unię- | ansparentów z napisami antypau-| kręgowego urzędu nolieji politycznej 
możliwiającą wejście do  wozn.; *t*owemi, | w gmaclu Ratusza 


Pada rozkaz wyniesienia się wraz | 
z koszem. Kwieciarz protestuje 
gorąco, wyjaśniając. że już tylko 
uwa przystanki dzielą go od celu 
podróży, 

— laz nam postawili w tuam- j 


jvy 


Wypadki i kradzieże 


Zajścic między mauwomani, Frai- 
uszka Labrowska, (Pańska 14), 
wadzi sprawę rozwoduwą z wężczi,! 


pro-: 


iazensam. Na mejsce przybyło pò- 
zgotowie I-go oddziału straży, Przed 
przybyciem straży, dozorca domu 2- 


lanem, który zannast zająć Się spr a=] gasit płomienie, Okazalo się, że jeden 
wą, domagał się stale od żony pw-j2 lokatorów reuch niedopałek pi upiet 3-, 
mędzy na*swoje wydatki, Na tm tVe|jsa na nagromadzone papiery w Świe- 
wynikaly częste zajścia, aż wreszcejflikn, wskutek czego wyniki peźar. | 
at "sk prowadził się ONY- a 
Karori i Dabu y Rai a AK | Aresztowanie dozorcy złodzieja. Po- 
p aj h 1% r A sky A „reje yt p 4 liga dokonala rewizji w mieszkaniu 
" x u PŁ : Shki rat unt s s 
pox tia Suy” DA . oal dozorcy domu przy ul, Marszalkow= 
ańska 47), zdzic przenocował, Gdy) 3 , pl 
M - s * |skiej ir. Edwarda bŁukomskicgo., W 
Dabrowska uuwicaziaa SIĘ O ELL | roe ku r rii znaleziono; ROU a mii f 
sabem zu a = gy nt £ zak | szyn BĘ dw pirania syst. „Ri cI", war 
rz e "= ; leci nA R oh sy të ości Tu) zł., bagnet, “-konerozpy= | 
j ga wieszadłjm, małżonch zas |; n Alki 8 dł: bat 
84 i Be Fi A AT rowów uo liacz do perum, Oraz papierošmeęj 
ne się 0 Dna Ain gdzie „.|'rebrha, z najistm wewnatrz „Na 
«i MOTUN, 1 r F d E To 
; i 5 pamiątke wyo 4 p OW > 
A Mardi poeni głowa, |i imiąt« Yorama gonitwy. Katov 


Protokół spisano w VIII kom'sarja- 
cie. 

Napad na żydów w środmiesci:. 
Na przechodzących ul, Krak, Przed- 


mieściem mełameda z Radomia, 62-. 
Chaima kornana, tMuranowska 10), 
GL-=|, Abrama Rubina, (Sinocza $), 

v2.l. Chaima Orenszie,na, (Muranow- 
sha 13), napadlo kilku  wyro. tkow, 


ktorzy poturbowali ich dotkliwie 1- 
Wami. Na wszczęty alañ, sprawew 
zbiegli, Kormana, kióry dozikd potu- 


czema twarzy, czola i lewej ręki ops 
wzst lekarz, 

Pożar na Polnej Przy ul. Polacj 4v, 
lokatorzy domu v-cio piętrowego, zil- 
alarmowani zostali kłębami dymu. w=- 
dobywającczo się ze ślepego pouwór- 
xa (świetlika), między ubikacjami, a 


ce 


I5Vi 1633 r,'. Wszystkie rzeczy 
ta do odebrania w XI komis. W cza- 
sic dokonywania rewizji przyszedł 
Łukomski, ktory rzucił w wywiadow- 
cę rożpylaczem, lnkomskiego ares:- 
tuowano i osadzono w w'ezieniu, 


we 
"a 


samiebójstwo staruszki, cme- 
tarzu żydowskim przy ul. Okopowej 
jakas siaruszka, lat około S0-cin, na 
pila sę esencji ociowej. Sędziwą dz- 
speratkę przyprowadzono do kance- 
iðri cmemarza, dokad przybył lekar". 
Dakiesł on des Speratee pomocy, pozd- 
jec ima m TREI Staruszka mie 
cheina wyjawie swego nazwiska. U- 
Iświedczyia jedynie, aż zamieszkuje; 
przy ul. %4 iętojerskiej 2 . przy córce, 
mowodem targnięcia się na Życie 
był zięć, który wypędził staruszkę / 
micszkania. 


Ka cj 


Między inucmi zawieszono równieź 


| 


Z miasta 


NOWY PRZYSTNEK 
MW związku 4 preeniesięniem Kkodcu- 
stacji kolejki Wilanowskiej, z 
dniem 28 b. m. ustanowiony będzie no- 
przystanek na linji w AR 
„W mianowicie na ul Belweierskie: 
między Parkowa i Podchorążych na- 
wprost stacji kalejki Wilanowskiej, 


NOWE OKAZY W 200 

W Miejskim Ogrodzie Zoologiczny: 

urodziły się dwie koszatn, powiększa- 
de w tien sposób liczbę tych zwierzą- 
tek w ogrodzie do czterech. Koszatki są 
to gryzonie nieco mniejsze od wiew. = 
o futerku ubarwionem ponei 


BILETY WYCIECZKOWE 
że „kolejowe bilety 


rek 


Dowiadujemy się, 


Ogłoszenia drobne 
ane a y Y"T"YYTIEKIOA REPRDEBEZ IE BOŻ x 
A.) rzedszkołe Sachockiej Kru- 

. cza 15. Francuski. Rytmi- 
ka. Spacery. Słoneczny lokal. 


eminarium dla  wychowawczyń 
przedszkoh z prawami państwo- 
wemi Leokadji Turzańskiej, Chmiel- 


na I0 przyjmuje uczennice ze szkól 
powszechnych, zawodowych, gimna- 
jum, seminanum, 


ZE ZMARSZCZKAMI 


biegami, rodbródkami | złą cerą pań 
nie bedzie. 
zmarszczek, piegów, 
miec naprawdę ładna 


cerę, łabodzią 


szy ję i klasyczny owa! twarzy, pofa- dowanego kolektora na ul. 
i tygu; ia się od 11 — $. pracujące pa- 


„nie w niedziele od 2 do 8. Hoża 41 — 7. 
Paderewsl.a Zolja Ludwika 


LINJI „F*|wycecznowc powrotne jednodniowe cu 


stach warszawskiego wężlą kolejowego 
do stacji podwarszawskich miejscowu- 
ści letniskowych, ważne na przejazdy 
w niedzicle i święta, będą jeszcze waż- 
ne przez cały wrzesieji, 

Jak wiadomo, cena tych biletów jest 
Eii niższa od taryty normalnej. 
o" REWIZJA W CENTR. ZW. 

KUPCÓW MIĘSNYCH 

W związku z ostatnią interwencją 
komisarjatu rządu na rynku mięsnym, 
ceny cielęciny w hurcie spadły o 20 
śr. na kg. natomiast o tę samą różni- 
cc podniosiy się ceny żywych cieląt. 

Rewizia w centrali Związku kupców 
branży mięsnej jeszcze trwa. Makler 
gieldy mięsnej Aron Langsam usunięty 
We od zawierania tranzakcji cielęta- 

które dotychczas przeprowadzał. 
EWIDENCJA ZABYTKÓW 
PRZESZŁOŚCI 

Zw. Propagandy Turystycznej prz 
stąpił do ewidencji zabytków przeszło- 
:ci i posiada już kartotekę kościołów i 
pomników warszawskich, dałsze są w 
opracowaniu, 

ODWODNIENIE 
UŁ. ZAWISZY 

Po uregulowaniu ul. Zawiszy na Kou- 
le i obnizenin jej poziomu pod wiaduk 
tem, utworzy się duży naturalny spa- 
dek w terenie. Wolec tego w powyż- 
szem miejscu będa się zbierały wody 
ściekowe, a to spowodn nieskunalszo- 
wania calego terenu. Dyrekcja wodu- 
jehygów i kanalizacji wintua jnż teraz 


Panie chcące pozbyć się | |: gć się sprawą wybudowania kanani 


pederódków,! wzdłuż toru kolejow ego caem odpr: 
wadzania tych ścieków do świeżo WZ ba 
: 
Obozowe: 


W przeciwnym razie ścieki znowu t- 
teudnią przesnzd pod wiaduktem i br- 


[da zaizuwaly powietrze 


PAE 


ciecz rozlewa się w szerokie za- 
cieki mieniące się kolorami tęczy 
iwydające niesamowite wonie. 

Tramwaj mija jadłodajnię. W 
tem miejscu zaciek dochodzi nie- 
jn do schodków, prowadzących 
dc lokalu. 

— O, tu wczoraj został nad- 
miar zupy pomidorowej i goście 
nie dopili piwa! Różowo - bruna- 
tny płyn błyszczącą Od ściętego 
tłuszczu tafla odbija promienie 
sloneczne. Zapach jedzenia i po- 
i 


ray) miesza się z wyziewami kwa-. 


sów z pobliskiej fabryczki. Gdzie- 
niegdzie przerzucone kładki lub 
poprostu wąskie deszczułki, na 
których mokotowianie ćwiczą się 
w akrobacji. 

Kolejno wszystkie poprzeczne 
ulice zawalone budulcem, maszy- 
nomi i wiatrakami mieszajacemi 
Żwir 1 piasek. Na jednych wykon 
czono świeżo instalacje kanaliza- 
'cyjne 1 nie zdołano jeszcze dopro- 
wadzić jezdni do stanu normalne- 
inne znow służą za składy i 
„podręczne waisztaty przy uklada- 
jniu kostkowej jezdni, która nada 
,w przyszłości ulicy Puławskiej 
| charaktdt etroptjski,*%% - 
| -— Ale zalo,ejak tu będzie !ad- 
inie za parę miesięcy! — zachwy* 
lca się na zapas przybysz z kolejki 
zrójeckiej. 

-— Tyiko, że tych ruderów tak 


| zaraz nie zwalą i naprostować u- |! 


[licy nie można. Jak długa Puław- 
ska, to co chwila inna ma szero- 
„kość, niczem w jakiejś Psiej Wór- 
ice. 

To ma się nazywać wjazd do sto- 
licy. O. popatrz pan. Tu idzie na 
aó! ulica Dolna. Od szyn do balu- 
strady niema pelnych trzech me- 
trów. Tu i ludzie muszą chodzić i 
wozy jeździć w obie strony. bo 
i przecież druga strona ulicy zam- 
knieta dla ruchu. Dziw, że jesz- 
!cze nie bylo wypadków. 
Í Wypadki zdarzają się w tej 
dzielnicy, nawet często. Całe szczę 
ście, że nie pociągają ofiar w lu- 
aziach. Fatalny stan bruku co- 
dzień niemal powoduje wpadanie 
kół ciężarowych wozów pomisdzy 
szpary „kocich łbów”. Trzeba 
wzywać kiikunastu ludzi do po- 
mocy, bo konie pod batem wyclą- 
gnać nie mogą. 


Oby już jaknajprędzej zakoń- 
czono roboty na tym  nieszczę- 


snym odcinku. będącym jedną z 
żywszych arteruj  aprowizacyj- 
nych stolicy. Obecny stan przej- 
ściowy nietylko daje się bardzo 
we znaki mieszkańcom i podróż- 
nym przybywającym kolejka gró- 
jecką, lecz fatalnie prezentuje 
miasto turystom wjeżdżajacym do 
miasta od tej strony. 


DZIAŁ LEKARSKI 


0r. med. K. Krajewsici 
weneryczne,” «os 
prianie ernt CHKIELINA 


Ubezpieczeni 


warunkiem wydania 


Wobec przystąpienia Wydziału 
Przemysłowego Zarzadu namat 
go do wydawania właścicielom 
taksówek koncesyj, zalinteresowa- 
ni winni uprzednio ubezpieczyć 
-|pasażerów swych wozów od odro- 
f| ET £ cywilno-prawnej w 
razie nieszczęśliwego wypa du, 
I wydanie koncesji uzależnione jest 


ye 
H 


į wiecz. 


| Gdyni (Tr. z Palermo). 


ae. | 
ka, || 


gmachach 


mieścia. a także na Pradze, Tar- 
gówku, Goledzinowie, Mokotowie 
i Kole. 

W nowych gmachach znajdzie 
pomieszczenie 16 szkół dawnych, 
gnieżdżących się dotąd w nieod- 
powiednich wynajętych lokalach 
(niektóre szkoły mieściły się w 
kilku odległych od siebie budyn- 
kach) oraz osiem szkół nowoutwo 
rzonych. Warszawska sieć szkolna 
pozbędzie się zatem szeregu naj- 
gorszych pomieszczeń szkolnych 
i będzie równocześnie znacznie 
rozszerzona. 

Ogólny metraż nowych budyn- 
ków szkolnych wynosi 21.600 me- 
trów kw. Przez wzniesienie no- 
wych gmachów szkolnych Zarzad 
Miejski uczynił b. poważny krok 


w walce z głodem iokali na cele 
oświatowe, a równocześnie za- 
oszczędził sobie wydatków ra 


wysokie komorne za lokale szkol- 
ne, 


WARSZAWA 
Środa, 28 sierpnia. 

0.30 „Kiedy ranne...“ 633 Gimma- 
styka, 0.50 Muzyka (pł). W przerwie 
o godz. 7.20 Dzien. por. oraz poga- 
danka sport. turyst. 8.20 Program 
na dzień bież. 8.25 Wskaz. prakt 
11.57 Sygnał czasu. 12.03 Wiad. meteo- 
roiogiczne. 12.05 Dzien. połudn. 12.15 
„Ronc. dla naszych letmsk i uzdro- 
wisk“ w wyk. Ork. Symf. P. R. dyr. 
Stan. Nawrota. 13.00 Chwilka dla ko» 
biet. 13.05 Muzyka wokalna. 15.15 
Przegl. gieła. 15.25 Wiad. o eksporcie. 
15.30 Koncert w wyk. Małej Orkie- 
stry P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego 
w progr. muz. sal, 16.00 „Wracamy do 
miasta'.— pogadanka dla kobiet. 16.15 


Muz. taneczna (pł.). 16.50 „Codz. od- 
cinek prozy“: „2 Bajarza* — Kazi- 


mierza Głlinskiego. 17.00 Recital śpie- 
waczy H. Hrabiówny. Akomp. proi. 
Karol Szatranek. 17.25 Recital skrzyp- 


cowy Zdz. Roesner. Przy fortep. L. 
Urstcin. 18.00 „Szary kapelusz“ — 
wesoły skecz Molnara. 1815 „Cała 


Polska $piewacza'. 18.30 „Jak to wo” 
da kwitnie” — pogadanka dla dzicci. 
18.40 „Życie kott. i artyst. stolicy". 
18.45 Ulubione melodje z filmów dźwię 
kowych (pł). 19.05 Program na dzień 
nast. 10.15 Konc. rekl. 19-30 Piosenki 
w wyk. Tadeusza  Faliszewskiega. 
19.30 „Samoloty i tudzie, „Samolot, 
szybowiec i balon widziane z ziemi“ — 
reportaż wygl Al Zasuszanka. = 
„Jak polować na kuropatwy" — 

zadenka łowiecka — wygl. T- Priwe 


jk 400 Muzyka dckka (pł.).. 20.3: 
Dzien. włecz. 20.55 „Obrazki z życia 
Polskie. 2100 Koncert chopinowski w 


Ay LAU Familjer - Hepnerowej. 21.30 
I Swiat: śmieje" — przegląd humo- 
|ru zagr. 2140 Polskie pieśni w wyk. 
Fr. Diatówne. Akomp. prof. L. Ur- 
isten. 2200 Wywiad red. J. Włoda”- 
kiewicza z wicepr. Warsz. Okr. Związ- 
ku  Bokserskiega p.  Cendrowskim. 
:2.10 Mała Ork. P. R. pod dyr. Z. Go- 
ego. W przerwie o godz. 23.00 
-24.053 Wiad. mcteorol. dla komun. 
lotu 


się 


i 

| Czwartek, 29 sierpnia. 

i 6.30 „kiedy ranne... 6.33 Gimna- 
styka. 6.50 Muzyka (pł). W przerwie 
o godz. 720 Dzien. por. oraz Pogad. 

sport. turyst. &20 Program na dz. 

bież. 8.35 Wskaz. prakt. 11.57 Sygnał 

| asu. 1503 Waiadom, meteorol, 12.05 

Dzien. paołudn. 12.15 Muzyka symt. 

(nl). 13:05 Utwory iortepian. w wyk. 
a pe 7 a 13.15 Przegląd giel- 
dowy. 15.75 Wiadom o eksporcie. 15.30 
Zespół nera Niny Mańskiej. 16.00 
„bajka o dziadku leśnym ' — aud. dia 

dzieci młodszych. 16.15 Pieśni iudowc 
"wyk. Anieli Szłemińskicj (pł.). 16.30 

Sonata c-moll J. Brahmsa w wyk. T. 
howalskiego (wioloncz.) i E. Altberg 
(tort). 16.530 Codz. odcinek  proz:: 
Fragm. z „Chłopów Reymonta. 1740 

„Dla naszych lemisk i uzdrowisk“. 
Rone: w wyk. Ork, P, R. pod dirst. 

Nawrola i J. Korolkiewicza (baryt.). 

Akomnanj. prof. |. Urstcin. 18.00 Od- 

czyt z Katowic. 18.10 „Minuta poezji“ 

Wiersz Jana Kasprowicza. 18.15 „Ca: 

la Polska śpiewa z Katowic. 18.30 

„Dokąd jechać w święto”" 18.40 „Ży* 

cic kult. i artyst. stolicy". 18.45 Muz. 

lekka (pł.). 19.03 Program na dz. nasi, 

19.15 Konc. rekl. rg.go Fantazje ope- 

retkowe (pl). 19.50 Pogad. akt. 203 

„.Poznaimy przepisy iinansowo-rolnc". 

20.10 Koncert w wyk. M. Ork. P. R. 

pod dvr Z Górzyńskiego z udz. I. 
Kay - Kuczyńskiej. 20.45 Dziennik 

20.25 „Obrazki z życia Polski”. 

24.00 Emil Młynarski: Il-gi Koncert 

skrzypcowy. 21.30 Teatr Wyobraźni 

nadaje o6peretkę Genćc'go p. t. „Wróg 
muzyki". 23.00 — 23.30 Tr. z I-szej 

podróży S/M _ „Pilsudski“ z Triestu d 

23.30 Sport. 

740 23.30 Muzyka taneczna w wyk- 

KT iłej Ork. P. R. pod dyr. Z. Górzyn- 
skiego W przerwie o godz. 23.00 Wia- 
domości meteorol. dla komunik. lotn- 


e pasażerów 
koncesji taksówkom 


bowiem od dokonania tego uber 
pieczenia. 

Aby okoliczność ta nie spowo- 
dowała dalszego opóźnienia «= wy- 
daniu koncesji. Związek Włascl- 
cicli Dorożek Samochodowych a- 
peluje do czionków., aby w spra- 
wie tej zgłaszali się do biura 
Związku celem podpisania «nlo- 
sków. 


—a 
—— 


NT. 


gd 


Olimpiada piada szachowa 


Jesteśmy pa czternastu vun- 
dach. Pozostało pięć. Finisz w ca 
łej pełni. Gracze spoważnieli. ©- 
czy błyszczą, Twarze zorance nad 
mierną pracą myśli. A tłum poa- 
prostu oszalał. Dokała stołów ba- 
rykady. Wiszą jeden nad drugim. 
Stoją murem ną dostawianych ła 
wach, krzesłąch, fotęlach, Tracą 
Panowanie nad sobą. Żączy pają 
głagno mówić, dzielić się wraże- 
niami, wypowiadać swoje zdania. 
Przegzkadzają graczom. A w kulu 
arach wprost kipi ta masa ludz- 
ka. Krzyki, spary, wymachiwanią 
rękami. Jeden niesie wiądomość, 
Że taki to gracz już wy grywa. W 
ślad za nim pędzi drugi, krzy- 
caf, Że aremisował, l ta wae 
mość Znowu zaraz się obalą. Dzie 
siątki niepowołanych krytyków 
wyraża sweją opinię 


n o grze arcy- 
hidtrzów, zapewniając, że gdyby 


była zrobione takie, 


op 


. a nie inne 
besunięcie to już partja byłaby 
Wygrana, 

Ekscytz s) 
s: w ację tlumu powiększa 


wani a przewidywali i u- 
za możliwy, a który dla 
bezkrytycznej masy stał się wiel 
są o espodzianką. Ob ogólny fa 
woryt, Szwecja, już się okazuje 
nie takm „pewniakiem”. za ja- 
kiego był uważany. Śrany Zjeędno 
tiene, Polsku, Wagi amri 
dopędaać leadera, Szezególniej 
| 


s 6, wszystkich gwałtowny fi- 
1182 polskiej drużyny. Staje Się 


pra cerąz wyraźniej 


faworytem 
4 pierwsze miejsce. 


Dzień Swat był ala nas 
pyski Szczęśliwy, Zvana spotka- 

W SiĘ z najgroźniejszym 
seym przeciwnikiem — Szwecją. 
Tart takower grał czazynemi ze 
Szlalbergiem, Frydman białemi ze 
Sztoleem, Najdorf czarnemi 2 
Lundinem i Makarczyk białemi z 
Danielsonem. Partia Tartakowera 

Sztalberziem szybko przybrała 
ostry chąrakter. 
wył. potem Tartakower przecho- 
dzj do kontraktu i wygrywa pio- 
IIER 


ba 


> 


z na- 


uzy skując jednocześnie swo- 


Sztalberzy zwa 19 
| 
t 


nas, dwie z Włochami, taż wygra- 
ne dla nas, i dwie ze RZ. 
z których przynajmniej jeden 
punkt zrobimy. Tak więc trzeba 
liczyć, że po 14-ej rundzie Polska 
ma 575 pkt. a w rundzie l5-cj 
gra z Irlandją. wtedy gdy Szwe- 
cja ma się spotkać z bardzo po- 
ważnym przeciwnikiem — Au- 
strją. Stany Zjednoczone zaś bę- 
dą grały z Litwą. Jest więc wszel 
kie prawdopodabieństwo, że dzić 
wieczorem, o godz. l0-ej, po skoń- 


czonej li-ej rundzie, drużyna pol 
ska zostanie wyniesiona na czolo 
tabeli. 


WW uynnóicń KuzRAE AUM drużynowego 


| E) =| | | 
a | MNE ej < m ? = 
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Kto ' ACIEJGEJEIE ź B W IEJEIKJEJJE x 
hab ii k BANE AAA ARE 
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3 Austria lą EN ape 3i mą |2 | | ir „34 312. 
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7 Palestyna __ e" 4 4 „ MB iS | 2 4 M hi 1 | biu 
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16] Francja e | | 224 | 3) 2 23 | NETU 14.2/4 ea [6 
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kodniejszą na i lepszą arei : 

swoich figyr. Partja ta nie zeip] "nćri i 

la akon Jest jednak dużo | boście fińscy 

sM że będzie to pierwsza po- w Gdyni 

rażga -niezwyciężonegn  dotych- GDYNIA. 26. 8. (PAT), Stai- 
czuj Szwedzkiego genjusza. i „Capella przyhyła do Gdy- 


zwykłą partię rozegrał Frydman 
zę Sztolcęem, osiągając olbrzymią 
przewagę pozycyj. Niestety zu- 
żył przy tem zadużo czasu i mi» 

sial w decydującym mome neje 
eraé szybciej. Snowodowało tə 
pewne przeoczenie i kiedy zů awa | 
lo się już, że pozycje Szweda | 

złymane, ten nagle sprytnym m 
newrem zlikwidował atak, pozo- 
stając z piaenem więcej. Partja 
się tów adziła da wieżowej koń 
cówkj i została odłożona. Fryd- 
man może ją przegrać, jakkolwiek 
jest i możliwość  zremisowania. 

Partja Najdorfa z Lundinem zo- 
stała przeprowadzona po mistrow 
sku. Nasz młody gracz zgniól 
swego przeciwnika i zmusił do 
poddania się. Mąkarczyk, majas 
nieznaczną przewągę, doporawa: 
dzil do końcówki zupełnie pewnej 
dla siebie, jednak nie dającej wy 
rażnych możliwości wygrania, Wo 
bec czego zadowolił się remisem. 

Tak więc mecz ze Szwecją zosta 

nie prawdopodobnie przez nas wy 

grany. 

-» 

Wieczorem graliśmy z Włocha- 
mi. Gracze nasi byli doskonale u- 
sposobieni i wszyscy poprowadzi 
li swe partje w stylu bojowym. 
Tartakower ofiarował figurę i 
frontowym atakiem zmiażdżył 
Sacconi'ege. Najdorf razegrał Z 
Moncicelli'm partię, jak gracz o 
klasę silniejszy. Łatwo doszedł do 
zwycięskiego ataku, który zakoń- 
czył poświęceniem figury i ma- 
tem. Friedman i Makarczyk nie 
zdążyli załatwić się z przeciw 
kami do przerwy, ale niewątpii- 
wie dziś zwana ta uskutegznią. 
Mecz z Włochami powinniśmy wy 
grać 4:0. 

Na tabeli turniejowej wczoraj | 
wieczorem jeszcze Szwecja „SOJA | oe i 
ha pierwszem miejscu, aa jąc 
46,5 pkt. przy 4 e rh Wizy y 
partjach. Na drugiem miejscu fi- 
gurują Stany Zjednoczone — 34, 
kpt. i 4 niedokończone. Polska 
jest na trzecjęm miejscu =- 800 
Bkt. i 5 niedokończonych. Ale 
wśród tych niedokończonych jest 
sedna z W ęgranii, hiórą już daw- 
26 zaliczvliśmy świa aama dla 


Kohiera. 
inspektora Erika Pinoma, 


ni deiegacja fiuladzkiej izby han- 
dlowej i zarządu miasta Wiipuri 


(Wyborgu) w osobach: 
inż. 


dyr. Otto 
Arvo Krikainena. 
gokre- 
larza izby Osnio Pesonena i ro- 
botnika portowego kuparinena. 
Delegecja złożyła wizyty komi- 
sarzowi rządu. dyrektorowi urazę- 
du morskiego i prezesowi izby 
przemysłowo - handlowej. Pobyt 
delegacji w Gdyni, przewidziany 
jest na trzy dni. Goście zwiedzą 
urządzenia portowe i miasto. 


Spłonęło 12 domów 


w Chęcinach 

KIELCE. 26. 8. (PAT). Dzisiaj 
w Chęcinach pow. kieleckiego z 
nieznanych jeszcze powodów Wy- 
buchł wielki pożar, który Zni- 
szczył 12 domów mieszkalnych 
wraz z zabudowaniami gospodar- 
skiemi j tegorocznemi zbiorami. 

Straty wynoszą okolo 100 tysię 
cy złotych. Skutkiem pożaru 231 
radzin pozostało bez dachu nąd 
głowa. 


Tajemniczy napad 


i morderstwo 

ZAWIERCIE, 26. S. (PAT). Z 
odpustu z Ciągowie gminy Rokit- 
no Szlacheckie wracał do Żawietr- 
cia Zygmunt Karczmarczy!: w to- 
warzystwie Genowefy Drabików= 
ny. Na drodze podszedł do nich 
nieznany osobnik j z odległości 
kilku kroków strzelił parokrotnie 
kladąe brabikównę trupem na 
miejscu i raniąc INarczmarczyka 
w twarz. 

Ranny ostatnim wysiłkiem do- 
wiókł się do najbliższego paste- 
runku policji i zawiadomił o mor- 
qergtwie. Polieja wszczęła pościg 
za zbrodniarzem. 


ABC 


Po dwóch wczorajszych run- 
dach zostało 47 partyj niedogra- 
nych. Wobec czego nie uzunełnia- 
my dzisiaj tabeli wyników  nie- 
kompletnemi danemi z tych rund. 
Byłybw to przeważnie kropki, tyl- 
ko dezorjeniujące czytelnika. Ju- 
tro podamy już rezultaty  osta» 
teczne. 


Zachwyt publicznaści wywola- 
łn wczoraj parija wygrana przez 
Estończyka Keresa z Anglikiem 
Winteremm. Mistrz angielski czar- 
nemi grał sycylijska partję, wy- 
bierając trudny i oryginalny wa- 


NOWINY CODZIENNE 


Polska bije najgroźniejszego rywala — Szwecję 


królew skiego | 
Na co 


rjant z wyjściem 
gkoczka w drugim ruchu. 
Estończyk odpowiedział natych- 
miąstowem przesynięciem piona 
na piątą linję i przeszedł wkrótce 
do gwałtownego ataku. Ten mio- 
dziutki, utalentowany gracz, li- 
czący najwyżej 20 lat, zapowiada 
się jako przyszła gwiazda na fir- 
mamencie szachowym. Na obecnej 
olimpjadzie przegrał on wpraw- 
dzie de Alechinn i Tattakowera, 
ale zremisował z Pircem i Mike- 
nasem, a wygrał z Andersen«n, 
Gruenfeldem, Gaedeyvim. Grauem, 
Foerderem i obecnie Winterent. 


(iiropki oznaczają partje niedokojńszone), 


Fordanserka pod 


Przy ul. Marszałsowskiej Nr. 
307 znajduje się restuuracją Ży* 
lawska na pierwszem pietrze 
„Belle Vue", której właścicielem 
jest Jankiel Weinatein. Fordan- 
serką tej restauracji była Halina 
Kępska, która niedawno przeszła 


do drugiej restauracji, Tzaaka 
Gertucra przy ul. Leszno. Dyrsk- 
tor „Belle Vue“ pozostał alużny 


Kkypskiej pewną sumę pieniędzy, 
która mat zapłacić wczaraj. 
Wczoraj rano Jlalinka Kepska 


rapała dyrektora 


domagając sig należności 


izjawila się u dyrektora, żądając 
wypłacenia sumy. Do rozmowu 
wmieszuł się równieź p. Wein- 
siejn. Wyn.kła awantura, dość, że 
w pewnej chwili silnie podrąpa- 
ny Weinstein począł wołać oknem 
pomocy policji. Pa chwili zjawiła 
się policja, również z policjantką 
mundurową, która przeproawdzi- 
ła nowaśnionych da 8 komisarja- 
tu. gdzie apisano obszerny proto- 
kul. Zujście wywołane w restau- 
racji wywołąła fiwurnie zbiego- 
wisko na ulicy. 


Krwawa zemsta znajomych 


Ciężkie pobicie małżonków 


We wsi Niedotrzyn, gmina Mari, 
kilku nięznanych osubników dokons- 
ło napadu na zagroda małż. Kon- 
słaneji i Btefaqja Ostrowskich. Napar 
Js sinicy dotkliwie pobili obaje jmałżor- 
| ków. 

Po ucieczce napastników, Ostraw= 
ski dpwlókł się do restauracji pa Tar- 
gówku, do t, zw. „Czerwonej kar- 


czmy”, dokad przybył lekarz papoto- 
wia prywatnego. Po opatrzeniu pobi- 
tego odwieziono do domu, 

O napadzie zameliowano polici, 
Etórą rozpoczęjią dochodzenie, Jak 
wynika z zeznań, napad nie był də- 
konany przez bandytów, lecz przez 
Znajomych małżonków — 2a tle p9- 
rachunków osobistych, 


Krwawa walka z bandytami 


w lasach ch 
KRAKÓW. 26.8. (PAT). Wcze- 
raj w przysiółku Podjawor, nale- 
żącym do wsi Moczydło, w pów. 
chrzanowskim. patrol  polieviny 


rzanowskich 


niku strzelaniny zostal zabity na 
miejscu bandyta Jan Cygan, zaś 
biorący udział w obławie leśni- 
czy Jan Kruczek, ciężko raniony 


pod dowództwem komendanta po | rykoszetem w szyję, po Przew ie- 


sterunku P., P, w Libiążu, wzmoc- 
niony strażą leśną, w czasie oblat- 
wy za poszukiwanymi bandytami. 
natknął sio na 2-ch z nich w je- 
dnvm z domów. 

Bandyci na widok policji otwo- 
rzyli ogień rewolwtrowy. W wy- 


Zabójstwo w Wiskitkach 


W Wiskitkach. pod  Żyrardoweń! 
fuos wczoraj do tragicznego zajścia, 


Balon „Warszawa 2” 
wylądował pod Plaszową 


DUBNO, 26. 8. (PT). Pod Pla- ; 
szowa (gmina Tesłuhów, pow. 
dubieńskiego) wylądował kulisty 
balon „Warszawa 2“, pilotowany 
przez kpt. Janusza i por. Waw- 


szczaka. Lądowanie cdbyło się po 
myślnie. 

Balon pszevieziono do Radze: |, 
wiłłowa, skąd odtranspoilowano 
go do Legionowa. 


zieniu do szpitala zmarł. 

Policja po dłuższej wymianie 
strzałów, aresztowała drugiego, 
oddawna poszukiwanego bandytę 
Stefana Ciupałe oraz ich osob- 
ników, znajdujących sie w ac 
towarzystwie. 


zakanczonego śmiercią jednego Z ue 
czesiników, Bójka powsiala na tle 
konkurencyjnem: pobiło się dwóch 
Ore A z których jeden, O8- 
Icek Majer Przetycki, został zabity. 


Na miejsce przybył postęrinek po- 
icji, który zatrzyma! trzech uczestć- 
kow bójki. Zairzymanych przeprowa- 
dzono do aresztu, Zwioki zabezpie- 
cano ną mięjscu, do czasu p;zybycią 
SUMIS). sądowej, | 


— —— 


ABC SPORTOWE 


e nn 


Kucharski zaatakuje w środę 


rekord 


Jak się dowiądujemy, kucharski, 
korzystając z oczekującego "go w 
Warszawie pojedynku z Robinsonem, 
ząmierza ząatakować rekord Świata 
na dystansie 00 mtr. 

Kucharski jest zdania, że tylko w 
walce z zawodnikiem tei miary co Ro 
binson, zdoła an wyśrupować własny 
swój wynik do maximum, kucharski 
zamierza przeprowadzic cały bicg pel- 
nym gazem, nie oszczędzając się p9 
starcie, 

Rekord świata na X) mir. wynosi 
1:40,6 sek. Najlepszy tegoroczny wy- 
mk Kucharskiego — 1:51,5 SCK, Ro- 
ninson uzyskal niedawno w Europe 
— 1:54,5 sek., jednak, jak sie dowia- 
dujemy, przed wyjązdem do Furooy 


miał on w Ameryce wynik o 0,2 sek. 
(zpszy, 
Program dwudniowych zawodów 


przedstawia Się, jak następuje: : 
Sroda dn. 28 b. m.: 110 mtr. płotai, 


Stan 


świata 


200 m'r., S00 mtr.. kula. miot, trezit 
wdał. 5.0060 mtr, i 4 x 100 mtr. 


Czwartek dn. 29 b. m, 400 mir. 
piatki, 100 mtr., 460 płaski. 1.500 mtr., 
34%) mtr, wzwyż, tyczką (drugi 


raz), oszczep. dysk i ształcta limpi- 
ska: 400 — 309 — 200 — 100 m. 
Zgłoszenia naszych zawodnik D U 
prowincjonalnych wpływają licznie i 
obiecnią, że na Stadionie Wojska Pol- 
skiego w Warszawie zgromadzi się 
elita naszej lekkoatletyki męskiej. 


Dotychczas zgłoszeni zostali: 2 Po- 
znania = Biniakowski, Heliasz, Til- 
gaer i Tuyrczek, ze Śląska Sznaj- 
der, Chmiel, Hartwig i Stokłosiiisł", 
ostatni dw aj do biegu na 5 klm.; ze 
wowa — Niemięc, Haspel, Moron- 
czyk i Fiszer. (100 mtr.); Z Białego- 
stoku — Kucharski, Lucshaus i sprin- 
ter Zasłona. Wreszcie z Wilna 
skoczek wzwwż Gieruto. 


walk 


O wejście do Ligi 


Walki o wejscie do Ligi w 


jasniona, 
noznąńska, kiora žepchnela 
między temi drużynami’ 
pierwszem miejscu. pozosiaie druży- 
ny bowiem nie wchodzą w rachubę, 

W” drugiej grupie mistrzostwo zda- 
był katowicki Dąb. 


W trzeciej grupie prowadzą lwow- 
maia największe 


sey Czarni, którzy 


Mistrzostwa tenisowe 
| Stanów Ziednoczonych 


kiedzynarodowe 


srmpach 
zbliżają się ku końcowi. W pierwszej 
grupie sytuacja jeszcze nic jest wy- 
Prowadzi chwilowo Legia 
Union- 
Touring na drugie miejsce. Walka p2- 
zadecyduje ^ 


4 mistrzostwa Sia- 
nów zjednoczonych dobiegają kojica. 
Finat gry pudvójnej panów dał zwy- 


szanse utrzymania się na pierwszem 
miejscu. 

w czwariej grupie mistrzem został 
wilsński Śmigły, który na 4 gry uzy- 
skał wszystkie możliwe punkty i sio- 
sunek bramek 17:3. 


| Vigi dia krakowskich 
klubów ligowych 


W związku z kleską żywiołową, ie 
sa niedawno dotwnęla stadjony Cra- 
covii i Wisły krakowskicj, Zarząd Li- 
«i P, Z, P. N, postanowił zawiesić o- 
howiązek „wpłacania przez wymienia- 
ne kluby 2 proc, brutto od zawodów 
Fęowych na rzecz E- B, 

Ponadto Zarząd P. > Ma N. posti- 
aowił zwrócić się do klubów  ligo- 
wych z wnioskiem o udzielenie Wy- 
mienionym dwom klubom krakon- 


= Ë 
— Vas Ryn, którzy pokonali parę Hi- | SPN __. 5 : : 
nes —- odii yw > Sae TAL 632 1} pożyczki ua odbudowę W SZAF 
4:6, 6:4, 6:3 ności po zł. 1060, | 

W grze podwójnej pań pierwszej *) pomoce w formie dopłaty 5 gr. 
miejsce zajela pai Jacohs — Fabyan da każdego sprzedanego biletu na zas 


bijąc w finale pare bBubceck 
drew 6:4, 6:2. 


Poiak w zapaśniczych 
mistrzostwach Europy 


W zapaśniczych mistrzostwach Ei- 
ropy dla smatarów, które odbędą się 
w dniach 5 — 7 września b. g w Bruk 
seb, Polska reprezentowana będzie 
przez Wapaśnika cmifaanta, Sianisła- 
wą Drzyniałę, 

h lyzyniaa w larach uniegłych kiljen= 
krotnie zdobyr tytuł mistrza Francji 
Północnej. 

E 


n 


amerykańskiej parze a 
i 


wody piłki nożnej. 


Mistrzostwa Poiski 
w pięcioboju 


W niedzielę odbyły sie w 
stoku zawody lekkoatletyczne w pię- 
ciobuju o mistrzostwo Polski, 
| Pierwsze miejsce i tytuł pag 
Pok: zdobył Luckhaus — 2028 
2) Liedrke — 2581 pkt. 
ski -- 2210 pkt, 4) 
| 2059pKkt, 5) Pudlcwski 

- wszyscy wymienieni » bia 
| lagielivoji. Na szósiem miejecte, 
| syfikował się Makabista Lewa. 


„Świątynia niekaralnej miłości‘ 


Nowa sekta na 
WILNO, 27. We wsi Miro- 
nowce, Sa niewiayowskiej, 
wykryto cudaczną scntę, zorgani- 
zowaną przez niejakiego Zacho- 
rowa. który zorzanizował kilka 
naście osób į edbywał z nimi sek- 


Miody 


padl w czasie w 
KRAKOW, 27, 8. Jak donoszą 
z Chrzanowa, padł tam jako o- 
fiarą walki z bandytami Z6-etni 
leśniczy Jan Kruczek, abaolwcnt 
Politechniki Lwowskiej, Walka 
rozegrała się z dwomą bandyla- 
mi: Janem QCyganetm i Francisz- 
kiem Szufranem z Żurek, którzy 
od dłuższego czasu grasowali w 
całej okolicy, gdzie dokonali szo- 
regu kradzieży i włamań. 


Już raz w dniu 21 lipca bież. 

roku bandyci omal nie wpadli w 
sjdła zastawione na nich przez 
wywiadowców policyjnych w pew 
nym domu w Żarkach. Pod ochro- 
ną strzałów rewolwerawych udąło 
się wówczas bandytam uciec, przy 
czem dwaj bracia: Józef i Jan 
Drabcowie zostali postrzeleni w 
czasie pościgu. 
Od tego cząsu bandyci przenieśli 
się w iune strony, zwacząc swój 
pobyt rozbujem i kradzieżami. O- 
statnio zaś trudnili sią również 
kłusownicetwem w lasach pod Li- 
biążem, zwpócjwszy na siebie czuj 
ność nietylko polieji, ale i służby 
leśnej, 

Ostąrnio połicja się dowiedziała 
drogą poufną, że Cygan i Szafran 
raczą się wódką w szynku Jana 
Cupały w przysiółku  Podjawor 
koło wsi Moczydło, Dowiedziaw- 
szy się o tem, komendant poste- 
runku policji z Łibiąża wybrał się 
na obławę do Podjawora wraz z 
roma posterunkowymi a do Wyz 
prawy praytaezyi gię na ochatni- 
ka: leśniczy Jan Kruczek z jed. 
zm gajowym. Gdy po północy o- 


ieśniczy 


Wileńszczyźnie 
ciąrskie praktyki w stegole, kie 
| rą nazwal „świątynia niekaralnej 
miłości. Zacharowa, 
dza objawy obłąsainia. poddano 
obserwacji lekarskiej, przeciwko 
innym czionkam schty wdrożono 
śledztwo. 


alki z bandytami 

bława podeszła do domu Cupsis, 
rozdzielono rolę obławy w ten 
sposób, że komendant posterunku 


z dwoma posterunkowymi wszedł 


do szynku, kruczek zaś z towa- 
rzyszącym mu policjantem i ga- 
jowym pozostał pod aknami. Bie 
dv policjanci wszedłszy do wne: 
trza domu, chcieli  zaareszto- 
wać bandytów, nastapila wymie 
na strzałów, od których bandyta 
Cygan padł trupem na miejsca 
W czasie strzelaniny jedna z kul 
trafiła w okiennicę, a odbiwszy 
się ad niej trafila w stojącego pod 
akqnem leśniczego Kruczką, raniąc 
go kmiertelnie w szyję. Na miej- 
sce wypadku przybyła komizja 
sądowo - leku'ska z Krakows. 

W cząsie Śledziarąa okazało się. 
że 6. p. leśniczy Kruczek przeczu- 
wa] nieszczęście i wychodząc na 
obławę zostawił żonie swą legi- 
tymację, mówiąc: .Gdybym zg- 
nal w lesie, to niech mnie w le- 
sie pochowają". 


Znów pożar 
w łódzkiej fabryce 
LÓDŹ, 26.8, Wczoraj wybuchł 
groźny pożar w lokały „Łódzkiej 
Fabryki Waty* przy ul. Leszno 64, 
należącej do Henryka i Dory Stei- 
nów. Wśród mieszkańców budyn- 
ku powstala panika. Po wielkich 
wysiłkach udało się straży pożar 
rej ogień zlokalizować l uchronić 


siedzibe sjonis tycznej organizącji 
„Chałyc - Pionier“, która mieści 


siq w sąsiednim budynku. 
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Przed ośmiu laty przedsięwzię- | 
ta została wielka wyprawa nauko 
wa do Ameryki Południowej. W 
skład ekspedycji, oprócz badaczy, 
profesorów uniwersytetu, wcho- 
dzili także operatorzy filmowi o- 
raz paru pilotów, którzy stano- 
wili zalogę wielkich samolotów, 
transportujących ekspedycję w 
głąb kraju. Wyprawa podążała w 
górę Amazonki, chcąc dotrzeć do 
Rio Negro. Na miejscu skład cks- 
bedycji powiększył się o kilkuna- 
stu tubylczych Indjan, którzy or- 
jentowali się dobrze w terenie, o- 
raz o dziesięciu mulatów. zaan- 
mażowanych do niesieniu baga- 
ZAM 

Cała karawana udała się z Ve- 
nczueli do Serra Pacaruima samo 
iotami, a dalej do Boavista. Czion 
kowie ekspedycji popłynęli na 
dwóch olbrzymich łodziach. W 
ten sposób wolno posuwali sie rze 
ką Rio Branco i już wkrótce mieli 
znaleźć się na falach Rio Negro. 


TAJEMNICZE DŹWIĘKI. 
Dla skrócenia drogi postanowio 
no jednak przerwać podróż rzecz- 
ną i przedrzeć się przez dziewiczą 
dżunglę, aby dotrzeć do źródeł 
Rio Negro. Ekspedycja z trudim 
przeuzierała się poprzez ljany i 
cibrzymie korzenie drzew, Co krok 
na podróżników czyhały śmiertel- 
ne niebczpieczeństwi w postaci 
jadowitych wężów, drapieżnych 
zwierząt i dziwnych roślin. 
Wreszcie, po całodziennej 
drówce. dotarli do jakiejś cdkv- 
tcj polany i tam postanowili Sne- 
dzić noc. Rozbito więc obóz i roz- 
palono ognisko. Kiedy wszyscy 
łożyii się do snu. mieli wi” 
zasypiając. że dobiegają ich ;la- 
lcka jakieś dziwaczne sUnnine 


vpo 


ud- 
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Jedyny meżczyzna 


niewoli indyjskich amazonek 


Niezwykłe przygody uczonego w Rio Negro 


wojowników indyjskich i ozdobio 
ne białemi malowidłami w posia- 
ci kółck i kresek. 

Kiedy Joc Clark zdal sobię spra 
wę, że jest jedynym członkiem 
ekspedycji, który ocalał i pozo- 
stał przy życiu. nie mógł narazie 
zorjentować się, co jest przyczy- 
ną tej wyjątkowej laski losu. 
taczające go czerwonoskóre uma- 
zonki, otaczały go coraz bardziej 
zwartem kołem i mówiły coś krzy: 
kliwie. dotykając oszczepami je- 
go piersi, przygladały mu się ba- 
dawczo i prawdepodobnie dzieli- 
ly się uwagami na jego temat. 


Ale. w pewnym momencie, roz- 
lcgł się dźwięk bębna i Indjanki 
vozstąpiły się nagle w ten sposób, 
że związany więzień pozostał sam 
pośrodku wielkiego koła niesamo- 
witych wojowniczek. Dźwięk bęb- 
na stawał się coraz bardziej de- 
nerwujaące i silny. W pewnej 
chwili amazonki rozstąpiły się, ro 
biac dla kogoś przejście i oto na 
polanie ukazała się wysoka, mio- 
da kobieta, przybrana w strój wo 
dzą. uw reku trama wielka 
| piszezel ludzką. 

PAŃSTWO BEZ 

Joe Clark nie watpił ani przez 
chwile. że zbliża się ostatni mo- 
ment jego życia. Nie wątpił. że ta 
przywódczyni amazonck zechce 
osobiście wykonać wyrok. Tym- 
czasem stalo się coś wręcz prze- 
ciwnego, Czerwonoskóra amszon- 
ka zbliżyła się do więźnia i pa- 
irzaia na niego przenikliwie. Jee i 
Clark mimo obawy o swoje życie 
spojrzał jej również śmiało w o- 
czy i zauważył, że była bardzo pię 


MĘŻCZYZN. 


|kna. Była wysmukłe, miala kszta!- 


tne rasowe dlonie j stopy i szla- 


dźwięki. Dźwięki były nikła . nic- |chetne, drobne rysy twarzy. Maiy Í 


uchwytne, tak, że po din? 
wsłuchiwaniu się w nie, dosz i 20 
wniosku, że niewtjiiwia ( 


m 


s.l ' od 


| 


giosy puszczy nie przedzawicją- | 


ćc żadnego niebezpieczeńst" a. 
NAJAZD AMAZONEK. 

Nazajutrz rano, kiedy pierwsze 
promienie słońca padły. na pola- 
nę -— leżały tam w okrutny spo- 
sób pomordowane zwłoki człon- 
ków ckspedycji. Pozostał przy ży- 
ciu tylko jeden jedyny młody u: 
czony nazwiskiem Joe Clark. U- 
Czuł, że jest związany. a kiedy 
tworzył eczy, zobaczył ze dun: e- 
niem i przerażeniem otaczającą 
go gromadę Indjan. Wojownicy 
wrzeszczeli w sposób nicsamow1- 
ty. 

W pewn;m momencie, związiiy 
mu uczonemu biysnela myśl że 
mi .to głosy prawie kobiece, a it- 
dy przyjrzał się lepiej otaczają- 
cym go wojownikom. skonstato- 

al z niesłychanem zdumienizm, 
że w istocie są to nie mężcz*źni, 
lecz kobiety. przybrane w «trój 


z: 


Antoni Marczyński 


ori nos i peine karminowe usta | 
były tak urecze, że pozuzdrościła* ; 


by jej napewno niejedna gwiazda 
filmowa. Po chwili kamienny wy- 
raz twarzy miodej kohiety zmie- 
nil się. Spojrzała łagodnie, prze- 
mówiła coś w ostrym, ale dźwię- 
cznym głosem. nastepnie rozkaza 
ła prz ciąć potat g nozach więż- 
nia, pozostawiając jednak związa 
ne ICC. 

Na jej polecenie również. dwic 
strażniczki poprowadzily więźnia 
do wsi. która było widać w odda- 
li. Wieś, zbliska. jak się okazańo, 


|stladała się z szeregu metych cha 


lisemi palmrowemi i 
ogrodzonych bambusowemi pali- 
sadami. Dziwne wrażenie robiło 
to., że przy każdej cnatce znajde- 
wał się minjaturowy, starannie 
urządzony ogródek. pełen kwia- 
tów. Ale najdziwniełsze. ze 
wszystkiego było to. że w całej 


tek, krvtych 


wiosce nie było ani jednego mięż- 
czyzny 1 że przed wszystkiemi 
chatami staty kobiety i mlode 


165: 


Zemsta Hindusa 


Powieść egzotyczna 


— Jeszcze nie, rani, 


widać. 
Zosia wzdry 


renęła się. 


— zabrzmiał niski 


wsbaluszyłu oczy. 


zcze ich nie 


Siedziała na kamien- 


nym stopniu, a przed nią spadała w dół kaskada schodów wyku- 
tych w skale, Spadala ku rzece, na której brzegu falowało morze 


głów. morze hinduskich 


szpiczastych” fezów kaczinów i 


turbanów., 


gaundhistów, 
wygladzją- 


białych czapeczek 
chińskich kapeluszy, 


cych. jak odwrócone talerze. Większość tych ludzi trzymała lam- 


piony. umocowane na drążkach, 
światła, 


niektórzy pochodnie; wszystkie te 


światełka odbijały się w wodzie, płynącej leniwie, sennie 


u stóp nadbrzeżnych palm. Szeroką strugę rzeki, lśniącej w świetle 


księżyca. jak rtęć, przecinuł naukos olbrzymu, długi na ćwierć 
z 
Cześć tego cienia padała na drugi brzeg, gdzie płonęto duże ognis- 


lometra cień w ksztalcie ręki 


palcami zaciśniętemi w kulak. 


ko. Kręcili sie przy niem brodacze odziani w skóry dzikich zwie- 


rząt, a jeden z tych pastuchów gral tęskna, 


wschodnią melodię... 


co widziała przed chwilą. ta 


banalna sala balowa na jakimś ogromnym statkw. ten pospolity frai 
szpakowatego Roberta. ta tnzinkowa tualeta z brokatu, odcinająca 
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dziewczęta w strojach wojowni- 
ków. 

Drogą, wiodąca przez środek 
wsi, strażniczki poprowadziły wię 
znia do chaty większej niż inne, 
4 zie w okna į drzwi, cze- 
go brak było w innych budynkach 
i wiejskich. 
Kiedy w 


Kod go do wrię: 
|irza, ku swemu niezwykłemu zdzi 
wieniu, Joe Clark znalazł się w 
pokoju umebiowanym bardzo kul- 
turuimie. Znajdowała się taum oto- 
mana, bibljoteka, pelna książek i 
biurko. Przy biurku siedziaja wła 
Śnie owa piękna amazonka, która, 
jak wywnieskował, byla wodzem 
|tego zastępu wojowniczych kobiet. 
Indjanka odezwała się rajczyst- 
b anzgielszczyzną i ozaajmiła 
mu, że jest naczelniczką kobiece- 
go zastępu, że jest córką znakomi 
tego wodza indyjskiego i ponie- 
waż tkwi w niej niezuleżna dusza 
iprzodków. nie mogła znieść my- 
šli o życiu niewolniczem, na jakie 
skazana jest każda kobieta jej 
plemienia, wychodząc zamąż. Wo- 
p tego opuściła wigwam swego 
lojca wraz z dziewczętami indxj- 
sriemi. które również kochają nie 
zależność, niworzylw zastęp czo- 
'wonoskórych amezonek, ona zaś 
(costała obrana królową. Następ= 
inia oświudczyła mu. że życzeniem 
iicj jest poślubić go. 

ei Clark podziekował za zusz- 
czyt i oświadczył, 20 jest już 207 
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Tragiczny koniec cyrkowego tricku 


Ale pewnego wieczoru stało się go. Peitsinho. którw 
O geiz. 
jak cedzień, jak zaw- 
smukly Chińczyk Peit- | ce 
sza-! CyTKowy. 
tach na tle czarnego ekranu 1- z minl chwytać w powietrzu opan- 


Atrakcja wielkiego cyrku w 
iiombaju stanowiy popisy nieja- 
kiego Puitsinho. Codziennie punk 
ltualnie o g. 9 wieczorem min. 47. 
zgromauoznych iłu- 
| mów pubiiczności Chińczyk P: 
Rz stawał na ile czarnego ekra 
t 
ka 
| 


fw obecności 


ze 
dit- 


nu z rozkrzrżowanemi rękami na 
tie czarnego ckranu. naprzeciwko 
niego stawuła jego usy stentka, śli 
czna biala dziewczyna i”mierzj- 
ła do nięgo z krucicy. Mierzyia 

A ia w serce i kiedy wvbec sta- 

cnego napięcia nerwów publicz- 
vesci padał strzał i kula blyska- 
wiecznie przelatywa!a przestrzen, 
uby  ugodzić w serce Peltsińna, 
Peitsinno szybkim jah myśl ru- 
chem chwytał w powietrzu w dłoń 
cpancerzoną stalową rękawicą i z 
uśmiechem pokazywał kawaie- 
czek olowiu publiczności. 

Ten numer od szeregu lat sta- 
nowił atrakcję bardzo wielu cyr- 
sów, a w cyrku bombajskim hsi 
właściwie jedynym numerem, kto: 
ry robil ist i jedynym mime- 
rem: który ścięgał niezliczone tus 
my publiczności, która pragnęli 
ujrzeć niesamowity wprost wy- 
czyn Chińczyka Peitsinho, 


rsmukią sylwetkę dorosłej córki i 
sercem. 
— Na Boga. co 
Zerwała się nu równe noki, 
viadać się dokoła. a potem. jak z 


z tego jest sn 


Ikowi. wpiła palce w ramię stojis 


jóni: wèstehnela, =nbiona 
oczach zabirsiy Izy. 


arr Ót, Tudzeuń, 


przy 


— rzękla 


izbudził! Śniłum najpiękniejszy s*n mczo życia, a teraz stoję znów 


pr 
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naty i posiada w ojczyźnie dwoje 
dzieci Tę uwagę jednak królowa 
amazonek pomingła wzgardliwem 
milczeniem i, przywoławszy jedną 
ze swoich podwładnych, nakazała 
czynić przygotowania do uroczy 
stości ślubnych. 
8 LAT 

NIEWOLI MAŁZEŚSKIEJ. 

Uroczystości zaślubin odbyły 
się z wielkim przepychem. Tańce 
i orgja pijacku przeciągnęły się 
iprzez dwie doby. Okazało się bo- 
wiem. że czerwonoskóre amazon- 
ki czują wybituy pociąg do alko 
holu i że doskonale potrafią wy- 
pić wielką jego ilość, 


w niewoli małżeńskiej dość spo- 
kojnie. Jaks książę małżonek wtad 
czyni amazonek, musiał uczestni- 
czyć w szeregu uroczystości i w 
poiowaniach, co jednak nie byio 


a 
Zi 


knił jednak do ojczyzny I WIesz- 


lz swej wiadczej małżonki, zdo 
łał wreszcje 
jowniczek i przedarł się 
dziewicze puszcze do osmice za: 
mieszkałych przez 

PETE ulatwiono mu powrót do 
|ieso rodzinnego miusta, gdzie cze 
jkała na niego jego pruwowita 
|malżonka ij córeczki. 


Tak się skończyja kariera uczo- 


lanego, dako mulżonka królowej | 
jczerwonoszórych amezonek. 


cos niespodziewanego. 
u min. 
sze młody, 
sinho slana} 


dt. 
w złecistych 


rozkrzyżo 
Jak co 


zaiosnym uśmiechem 
wał ręce, cczekując kuli. 
wieczór biala, 


kojnie i długo mierzyła. aż wresa- 
cie padl strzal. Publiczność ocze- 
kiwala z naprężeniem zapowiedzia 
nogo gestu chwytania kuli. „Me 
tym razem młody Chińczyk Peit- 
sinho ni uczynił znanego. 
rzanczo dotychczas po 1312 razy 
gestu, Chwycił natomiast za 
teree i osunął się bezwiadnie na 
piasek areny. 

W cyrku powstała panita. pu: 
pliczvość bxra zdezorjenizwana 1 
przerażona. Jedni zaczęli tłoczyć 
się ku wyjściu, inni biegli na are- 
ne, gdzie leżał Peitsinho. Na złu- 
cistej szacie, na sercu ukazala sie 
krwawa plama. Przyszedł doxtor 
| stwierdził śmierć. Peitsinho nie 
(Ay: trafony kula w samo Serce. 
| I wtedy wyjaśniła się cata o- 


i : 
kru men Au cyrkowe 
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do tamtego widoku lgnela csiem 
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co rzeczywistością?! 

dońmi, zaczeia 
niedowierzała Wzro- 
Po 


jej 


tm, 
zetaria oczy 
dyby jeszcze 
cego tuż obok wiclkolnda.., 
zawedzźm zyviesiła głowę, w 


KOZ- 


mnie 


z wyrzutem. — pocóżeś ty 


u stóp ponurej „Pięści Bahadura*. Och, Turcut, Turrut... 

— Wybacz, rani. lecz wcale nie spiłaś. gdy przyszedłem, ina- 
|erej nie śmiałbym cię budzić, — usprawiedliwiał się. — Otzy mia- 
las szercko otwarte. 

— To niemożliwe! 
| — Rani, ja nie kłamię wik: Miajaś otwarte oczy i usmiecha- 
jłaś się tak, żem długo na to patrzał ze... zdziwieniem. No, bo na 


pogrzebie...?! 
Ach, prawda. 
| anhi i Nisziego. 
miał w swoich rekach. lecz 
nie zamierzała być równie wspa 
jej krzywdę wyrzadził. Freddy 


pogrzeb, 


który przysiagi, że aż do śmierci 


jak mogla zapomnieć o tem! 
Zabil ich wezoraj jakiś lotnik, 
puścił wolno. Warjat, albo aniol. Zosia 


|| » . - 
karę i nie sąd. ale ona mu ja wymierzy. 


Pogrzeb 
którego Prakasz 


niałomyślną dla czlowieka, który 
Prado musi ponieść najsurowsze 
Pomoże jej w tem Turrut, | 


będzie służył „dobrej. bialej rani, 


czekać da chwili. gdy Szama - Roberta znajdzie sie w bezpiecznem 


Zaraz po La Z Zosi 
adatta s 


miejscu. 
jego dziecka, które De: 
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dodatkowy red. naczelny): 
Serre- 


(msiedzymiastowy). 


tarz recakcji gi zyjmuje uiteresantów codziennie z wyjątkiem niedz.el i świąt w godz. 12—13. 
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Słowackiego 9, tel. 59; 


PRENQOMERATA: miejscowa (z *dnoszeniem do domu) j ramiejscowa zł. 2.20 miesięcznie; wraz z dziełami 


Sienkiewicza zł. 


Redaktor odpowiedzialny: 


3.30 miesięcznie. 


Joze? Matuszczyk. 


Druk. Literacka S. z o, o, Wa 


RZ 


a wyruszy na poszukiwanie awo- 
sywiózł podobno do Radżputany. 


6) gr. Notatki reklamowe — 1 s. 


30 gr. Drobne po 20 XT. RA Fyrer, duże litery w ogłoszeniach prte liczy 
á tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cyfrą (N.), a 


Wydział ogłoszeń: Zgoda 1, te 
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rsząwa, Nowy Świat 22, tel. 666-64. 


Dalsze życie Joe Clarka Se spo” | 


zbyt przykre. Mimo wszystko te- 
cie po ośmiu latach pobytu przy 


zmylić czujność wo- | 
przez 


farmerów. 


iasnowłosa, błękit-| 
pa miss — jego asystentka, spo- | 


POoWia- 


LEKSY 


Mimo to wszedłem do pierwszego 
z brzega, hamując lęk i fizyczną 


| 

I odrazę. 

| Po długiem wyczekiwaniu do- 

l W i H stałem wreszcie swój grysik na 

| m eczarni mleku i jadłum go zwolna. prze- 
Istnieje pewien gatunek przy-|żuwając w ustach. Gdy, zjadłszy 

| jaźni, którą możnaby nazwać, ga-|z trudem grysik. zamówiłem 


stronomiczna*. Przyjaźń ta wia-|manne z żółtkiem, ujrzałem nagle 


że się ściśle z wzajemnem tregu-|w drzwiscn jednego Z gča.ronn- 
lowaniem  restauracyjnych  ra-|micznych przyjaciół — Teofila. 
chunków, inne dowody nie ist-| —- Tv tn? 

nieją. Każdy bywalec stołeczny h == Paz (it. 

lokali ma swoich „przyjaciół ga- z= Apo 

stronomieznycn“. których w — Jakto poco? — przyszedłem 


dzień nie widzi, gdyż biegają po|zjeść coś zdrowego. nic sądziłem, 


| ME: e > 
mieście z teczkami. aby zdobyć lże cię tu spotkam 
pieniądze na wieczór. dla zado-)j — Aha. 
kumentowania przyjaźni. 1 ja Przyjaciel usiadł, zamówił 


məm ich kilku. Wieczorem. gd* w 
przed barami zapalają się neouy 

przyjaciele moi wychodzą z nov! 
myszkują po ulicach i zaglądając 

do knajp, szukają czy mnie tam 
niema. 


go 
ukazał sie 


sozstrzepaniecc i spożywał 
milczeniu. Po chwili 
drzwiach Mietek. 
Wy tu? 

Pak. bw. 


To dziwny 


w 


zbieg okoliczno- 


i. 


Niedalej jak wczoraj, wieczo- ści, wyszedłem z domu z tem, że 
tem. wyszedlszy z domu coś zjeść, | zjem coś zdrowego i pójdę do 


, postanowiłem załatwić to bez lóżka. Nie jestem dzisiaj Nastro- 


| sich. Aby uniknać spotkań z przy jony do towarzystwa. 
iaciółmi.. zauryzykowałen waj- Zamówił jajko na miekko i diu- 
lście do mleczarni. Ryzyko polega- bal je Iwżeczką. 


Po niejukiem czasie ukazali się 
drzwiach Światek i Witek. 
wy tuż 
— Tak. zajrzeliśmy tylko. ba 
wogóle nigdy tu nie kywamy 
usprar iedliwiałi sie z tego kroku. 
— - pocoście tu zajrzeli? 


lo na tem, że w mleczaurniach jes! 
ża nudno, Bile westa|- 
potrawy 2 rownie 
male i ye: wo jak leniwe pierogi 
czy lane kluski na mleku. Musze 
P nać, œ lekam sie tyeh lokati. 


w 


i Przenu 


jk sOZNnoSZĘTA — 


GRĘ 


Wiec 

— Tak Sobie. chcieliśmy poroz- 
mawiać ra osobności. 

Zamówili kaszkę krakowską 1 
wypili po szklance kefiru. 

Po niejakim czasie siedzieliśmy 


zresztą nie, Wszyscy  1aarkotni, przebierając 
lbyl wcale Chińezykiem, tylko A- palcami po stołach. Nie mówiąc 
mcńżniadki | móasuaiesią Fret do-śśckic ani iowa, SSA 


|wszrscy razem. Po dluższym spa- 
cerze bez celu. jeden z przyja- 
ciół gastronomicznych westchnał 
|cerzoną w rękewieę dionią. trzy- ciężka i rzekl. | +2 
| mał poprostu w reku. W momencie | — Ach żebyście wiedzicli -3 
wystrzału robi} ruch tak. jak rowie, jaki ja jestem potworn 


gdyby chwytal kulę w powicirzu ; 6: odny : L Achd e 
i z twiurifujęcem uśmiechem po Szczere to wynurzenie zerwało 


ik Gotirei wymyślił taki trics 


że kulę, którą jakoby | 


'kazywał ja publiczności. Po AA 4 obiudy. Wszyscyśmy Byl 
| gim treningu doszedł do tak glodni jak psy. Wreszcie jeden z 
| wspanialej wprawy, Że w istocie | przyjaci iol rzucił śmiałą propozy- 
itr ik ten robił niezwykie wraże | 0/0. ; t 

iuie. Frederik Gotfrei występował | — Wiecie eo, mam my śl, wstą* 
= 1312 rozy. zbierając huczne Pimy na chwilkę do baru i zjemy 


kiełbasce z runsztu! 


oklaski. A podezas jego 151 u-go | pe gorącej 
: s „9? 
występu trick zakończył się| Jak myślicie, co? 
smiercia. Krucica, kira dotych- Poszliśmy za nim w milczeniu 


czas nabijana bsła tylko prochem, | kierując się do baru K. Czekali 
niewiadomo dlaczego tym razem | tani już na nas Wacek, Heniek, 
posiadała w lufie kulę. 5 dą był | Tadzik. Feluś. Misio, Józio, Wik- 
| przedziwnie celny. Strzał. « tor, Ignacy, slowem cai? kalen- 
lriym Frederik Gotfrei wie Kab darz. Każdy zjadł po kiełbasce, do 
której wypił po butelce wódki i 


KiÓ- 


| że jest fikcyjny. przyniósł mu 
śmierć. Ipięć filiżanek kawy. 
Rozwiklaniem zagadki w kij Bo proszę państwa nie należy 
$ | r . r 
sposób stalo się to. że kruelca Wa- |SIĘ na noc. przejadać. Zresztą 
jątkowo byla nabita. Zajęć sią | sjesta skończy:a się nazajutrz. 
władze policyjne Boman. s Jur. 


i Bra- 


nią z biegiem rzek Noa - Diding 
a potem 


Łódź już czeka. Topiynie 
manutry. dalszą drogę odbędzie z Turrutem koleją, 


- ladą! Jadą! 
Zosia spojrzała w prawo. Z poza zakrętu. jaki Noa - Didin$g 
tworzyła u stóp rujn starej pagody. daw nej siedziby Thumby, wY- 


suneła sie duża tratwa - karawan. Wiozła wszystkich zabitych. bo- 
kulisów. Prakasz kazał pocho= 
rodzinnym. Były to jedyne słowa. jakie 
wynowiedział doby, a teraz klęczał przy zmdo- 
kach matki, skamieniely z bólu. bardziej do woskowej figury z pa» 
noplicum podobny. niźli do żyjącego cziowieka. W swojem odręt- 
wienin nie zauważył nawet tego. że wiatr zdarł całun okrywający 


kich. nawet nodznych 
Arobow cu 


em ubiegłej 


wiem WSZYS 
wać w swym 
w 


ofiary lotniczych bomb i nie slyszal okrzyków zarozy. jakie wi- 
dzierały sic z piersi osób stojących na brzegu. 
— 0. Boże! Przecież ja to wszystko widziasam dziesięć lat te- 


-- wyszępłała Zosia, przypomniawszy sobie odrazu ów póra- 
yszej , przyp A ; i 
wiozący ją do Indyj mijał wyspę Sua- 


mu! 
nek, kiedy statek „Owissa", 


gar. — Teraz rozumiem, rozumiera.. 
Potem, gdy powoli sunąca tratwa na chwile skryła się w clee 


niu. jaki rzucał dziwaczny grobowiec Bahadura. Zosia przywaria 
myślami do tego, co tutaj śniła przed godziną o spotkaniu z Ro- 


bertem i z córka. 


— Może to również bylo wizją proroczą?! Oby tak, — modliła 
sie żarliwie. — oby jak najpredzej! 
Wydało się jej nagle, że warkocz księżyca leżący na wodżie 


Wszystko to razem bylo bardzo malownicze, lecz Zosi nieporów- |jako najwierniejszy pies“. Lecz z wykonzwem zemsty trzeba za- jblyszczy zupełnie tas samo, jak suknia z brokatu, w której ujrzeła 


nanie więcej przypadło do gustu to, 


córkę, 
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Ceny ogloszeń: 


w tekście (wśród artykułów) — 10 gr., — reklamach (wsród ogłoszeń! 


za miejsce wysokości 1 mi'imetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej atronie — 1 zi. 
— BM gr, na ostatniej stronie — 

+karske — 80 gr. Nekrologja po 
ste zu oddzielne wyrazy, 
komanikaty specjalne  cztrą 
ja nie odpowiada. 


Koniunikaty (specjalne) — 1.560 zł. 


(Kom.). Za terminy druku ogłoszeń Adm.nistrac 


691-56 — biuro czynne od godz. 9 rana do 6 wiecz. 


.- s 


Kierownik: Tadensz Ucieszynshi. 
O ZE Z Z Z 


Wydawca: MAZOWIECKA SPOLKA WYDAWNICZA 


say: 4: © 


